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TRIUMF SPRAWIEDLIWOŚCI DZIEJOWEJ:

S L ĄS K Z A O L Z A N S K I

RZESIEŃ 1938  R O K U  BYŁ M IESIĄCEM  DON IO SŁYCH  PRZE­
OBRAŻEŃ DZIEJOW YCH, K TÓ RYCH ROZW ÓJ CAŁY N A ­

RÓD POLSKI ŚLEDZIŁ W GŁĘBOKIM SK U PIE N IU  I W N IE ­
ZACHW IANYM  PO C ZU C IU  SŁUSZNOŚCI W IELKIEJ SPRAWY PO ­
W R O TU  D O  RZECZYPOSPOLITEJ PRASTAREJ ZIEM I POLSKIEJ ZA

D N IA  30  W RZEŚNIA 1938  R O K U  RESZTA PO W IA TU  CIESZYŃ­
SKIEGO I CAŁY PO W IAT FRYSZTACKI STAŁY SIĘ CZĘŚCIĄ SKŁA­
DOW Ą PAŃSTW A POLSKIEGO. DALSZA PRO CEDURA PLEBISCY­
TOW A USTALI ZAKRES INNYCH TERYTO R IÓ W  ZAOLZAŃSKICH, 
KTÓRE ZAPRAGNĄ POŁĄCZENIA SIĘ Z POLSKĄ.

D N IA  2 PAŹDZIERNIK A 1938  R O K U  AR M IA  POLSKA PRZE­
SZŁA PRZEZ DAW NY M O ST GRANICZNY N AD OLZĄ I W KROCZY­
ŁA DO BYŁEGO CZESKIEGO CIESZYNA. W CHW ILI, GDY SŁOWA  

TE UJRZĄ ŚW IATŁO DZIENNE, CAŁY PRZYŁĄCZONY OBSZAR 

ŚLĄSKA ZAOLZAŃSKIEGO BĘDZIE JUŻ WE W ŁA DAN IU  ORĘŻA  

POLSKIEGO.

Z CAŁYM NAR O DEM  DZIELIM Y GŁĘBOKĄ RADOŚĆ Z PO W O ­
D U  TEGO D O NIO SŁEG O  W YDARZENIA DZIEJOW EGO, KTÓRE  
ZW RACA RZECZYPOSPOLITEJ DW IEŚCIE TYSIĘCY W IERNYCH  

DUSZ BRACI Z ZA OLZY.

W GRANICACH

R Z E C Z Y P O S P O L I T E J !

OLZĄ.

N IEC H  ŻYJE POLSKA!



W Y B O R Y  DO S E J M U  I S E N A T U

DELEGACI IZB NOTARIALNYCH 
DO ZGROMADZEŃ WYBORCZYCH

Zgodnie z przepisem art. 32 ust. 3 pkt. a) Ordy­
nacji Wyborczej do Sejmu (Dz. Ust. Nr. 47, poz. 
319, 1935 r.) Izby Notarialne, działając przez wła­
ściwe Rady Notarialne — w myśl § 11 ust. 1 regula­
minu do zgromadzenia okręgowego (Dz. Ust. Nr. 48, 
poz. 324, 1935 r.) — dokonały wyborów delegatów 
do zgromadzeń okręgów wyborczych, liczących po­
nad 75.000 ludności miejskiej.

Podajemy poniżej wykazy delegatów poszczegól­
nych Izb Notarialnych (na pierwszym miejscu po­
dany numer okręgu wyborczego z zaznaczeniem w 
nawiasie jego siedziby, a obok — nazwisko i imię 
wybranego Delegata z zaznaczeniem 'w nawiasie je­
go miejsca urzędowania, jako Notariusza):

IZBA NOTARIALNA — WARSZAWA

Nr 1 (W a r s z a w a). Moldenhawer Józef (War­
szawa).

Nr 4 (W a r s z a w a). Eydziatt-Zubowicz Piotr 
(Warszawa).

Nr 5 ( Wa r s z a w a ) .  Raczkiewicz W ito ld  
(Warszawa).

Nr 6 ( Wa r s z a wa ) .  Roman W alery  (War­
szawa).

Nr 8 ( Puł t us k) .  Koch Ryszard (Pułtusk).
Nr 13 ( Ł o w i ć  z). Czermiński Henryk (Łowicz).
Nr 15 (Łódź) .  Karnawalski A polinary (Łódź).
Nr 16 (Łódź) .  Achenbach Edward  (Łódź).
Nr 17 (Łódź) .  Chełmicki Bohdan (Łódź).
Nr 18 (Łódź) .  Szwarc Ignacy (Łęczyca).
Nr 22 ( P i o t r k ó w) .  Trawiński Adam  (Piotr­

ków).
Nr 25 ( C z ę s t o c h o w a ) .  Jarczewski Zygmunt 

(Częstochowa).
Nr 27 ( S o s n o wi e c ) .  Jewniewicz Kazimierz 

(Sosnowiec).
Nr 40 ( B i a ł y s t o k ) .  Gąsiorowski Zygmunt 

(Białystok).

IZBA NOTARIALNA — POZNAŃ

Nr 93 ( Poznań) .  Chmielewski Czesław  (Po­
znań).

Nr 94 ( Poznań) .  Dr Piechocki Stefan (Poznań).
Nr 95 ( Poz nań) .  Kierski Józef (Szamotuły).
Nr 96 ( Les zno) .  Faralisz Franciszek (Rawicz).
Nr 97 ( Os t r ó w  W 1 kp.). Kazowski Józef (Ja­

rocin).

Nr 99 ( I n o w r o c ł a w ) .  Korytowski Edward  
(Mogilno).

Nr 100 ( By d g o s z c z ) .  Esden - Tempski Stani- 
sław  (Bydgoszcz).

Nr 101 ( Toruń) .  Zakrzewski Jan (Toruń).
Nr 102 ( Gr u d z i ą d z ) .  Kurowski W ito ld  (Gru­

dziądz).
Nr 103 (C h o j n i c e). Radwański M ieczysław  

(Chojnice).
Nr 104 ( Gdyni a ) .  Chudziński Henryk (Gdynia).
Nr 11 ( Wł o c ł a w e k ) .  Łuński Eugeniusz (Wło­

cławek).
Nr 20 ( Kal i s z ) .  W yganowski Karol (Kalisz).
Nr 21 ( S i e r adz ) ,  f.empicki Julian (Sieradz).

IZBA NOTARIALNA — LWÓW

Nr 71 (Lwów) .  Sokol Kazimierz (Lwów).
Nr 70 (Lwów) .  Tarnawski Jarosław, apl. not.
Nr 66 ( S t a n i s ł a w ó w ) .  Dogeł Rudolf (Stan;- 

sławów).
Nr 67 (Ko ł o m y j a). Polański Emil (Kołomyja).
Nr 74 (P r z e m y ś 1). K itarski A dolf  (Przemyśli.
Nr 75 ( Dr o h o b y c z ) .  Żaki Ignacy (Drohobycz).

IZBA NOTARIALNA — KRAKÓW

Nr 80 ( Kraków) .  Dr Stein Stanisław  (Kraków).
Nr 81 ( Kraków) .  Jabłoński W łodzim ierz (Kra­

ków).
Nr 86 ( N o w y  Sącz) .  Bahr Antoni (Nowy 

Sącz).
Nr 24 ( Ki e l c  e). Jaxa M aleszewski Lucjan 

(Kielce).

IZBA NOTARIALNA — LUBLIN

Nr 33 ( Lubl i n) .  Borkowski Julian (Lublin).
Nr 32 ( Radom) .  Falkiewicz Franciszek (Ra­

dom).

IZBA NOTARIALNA — WILNO

Nr 46 ( Wi l no) .  Buyko Jan (Wilno).
Nr 45 (W i 1 n o). Bohuszewicz Seweryn (Wilno).
Nr 44 ( Grodno) .  Choynowski Piotr (Grodno).

IZBA NOTARIALNA — KATOWICE

Nr. 88 ( Ka t o wi c e ) .  Dr Kosala M ikołaj (Cho­
rzów).

Nr 92 (B i e 1 s k o S 1). Biliński Ferdynand (Biel­
sko).



KOLEGIUM WYBORCZE 
W  W OJEW ÓDZTW IE ŚLĄSKIM

Na podstawie art. 6 Ordynacji Wyborczej do S e- 
na tu (Dz. Ust. Nr 47, poz, 320, 1935 r.) General­
ny Komisarz Wyborczy powołał na stanowisko prze­
wodniczącego k o l e g i u m  w y b o r c z e g o  na 
w o j e w ó d z t w o  ś l ą s k i e  — P. Dra W łodzi­
mierza Dąbrowskiego, Wicemarszałka Sejmu Ślą­
skiego, Prezesa Rady Notarialnej w Katowicach.

NOTARIUSZE JAKO KOMISARZE 
WYBORCZY

Na podstawie art. 22 Ordynacji Wyborczej do 
Sejmu P. Minister Spraw Wewnętrznych powołał 
na stanowiska komisarzy wyborczych następujących 
P.P. Notariuszów w oznaczonych według numerów
i siedzib okręgach wyborczych (obok imienia i na­
zwiska Komisarza zaznaczone w nawiasie miejsce je­
go urzędowania, jako Notariusza):

Nr 13 ( Ło wi c z )  — Karol H ettłinger (Warsza­
wa);

Nr 19 (Koł o)  — W ojciech G rzyź (Kolo);
Nr 20 (K a 1 i s z) — Bolesław Zaw adzki (Kalisz);
Nr 21 ( S i e r a d z )  — Jan W  alias (Pabianice);
Nr 23 ( R a d o ms k o )  — W ładysław  Planeta 

(Radomsko);
Nr 35 ( Za mo ś ć )  — Z ygfryd  Krauze (Zamość*;
Nr 38 (Ł u k ó w) — Antoni Pinakiewicz (Gar­

wolin) ;
Nr 50 ( Li da)  — W incenty Popkowski (Lida);
Nr 67 ( K o ł o my j a )  — Dr Stefan Polio (Koło­

myja);
Nr 70 ( Lwów)  — Jan Antoniewicz (Lwów);
Nr 84 ( T a r n ó w)  — Tadeusz Pawłowski (Tar­

nów);
Nr 91 ( Ry bni k)  — Dr W ładysław  Adam  (Ry­

bnik);
Nr 92 ( B i e l s k o  S 1.) — Ferdynand Biliński 

(Bielsko);
Nr 97 ( O s t r ó w  W 1 k p.) — Kazimierz N y­

kiel (Ostrów Wlkp);
Nr 100 ( B y d g o s z c z )  — Dr W ładysław  T y ­

prowicz (Bydgoszcz);
Nr 103 ( C h o j n i c e )  — Bronisław M orże-Czer- 

nic (Chojnice);
Nr 104 (G d y n i a) — Dr Stefan Czarnecki 

(Wejherowo).

ZMIANA W  WYKAZIE 
PASA GRANICZNEGO

W Nr 71 Dziennika Ustaw pod poz. 516 ogłoszo­
ne zostało rozporządzenie Ministra Spraw Wew­
nętrznych, stanowiące m. in., że z dniem 24 września 
r. b. p a s  g r a n i c z n y  w  W ojew ództw ie Kra­
kowskim  rozciąga się również na resztę powiatu  
bialskiego, wobec czego odpowiednia pozycja w no­
wym wykazie pasa granicznego (P. N. Nr 13—14 
r. b., str. 5) przedstawia się obecnie, jak następuje:

W O JEW Ó D ZTW O  KRAKOWSKIE:

p o w i a t y :  bialski, gorlicki, jasielski, limanowski,, myśle­
nicki, nowosądecki, nowotarski, wadowicki, żywiecki,

z pow. chrzanow skiego  — g m i n y :
Jaworzno, Jaworzn© — miasto, Szczakowa i Szczakowa — 

miasto.

ULGI STEMPLOWE 
W  PRAKTYCE ŻYCIOWEJ

R a d a  N o t a r i a l n a  w W a r s z a w i e  w 
komunikacie Nr 55 obwieściła, co następuje:

Do wiadomości Rady N otarialnej doszło, iż niektóre zarzą­
dy m iejskie pobierają od zainteresowanych stron niepomiernie 
wysokie opłaty kancelaryjne za zaświadczenia, wydawanie 
iw myśl ustępu 3> art. 1 ustawy z dnia 28 kwietnia r. b. o opła­
tach stemplowych i sądowych, związanych z przeniesieniem 
prawa własności nieruchomości (Dz. U. R. P. N r 32 poz. 276).

Ponieważ taki stan  rzeczy należałoby uznać za całkowicie 
anormalny, Rada N otarialna wzywa Członków Izby do nie­
zwłocznego komunikowania Radzie o wszystkich wypadkach, 
w których opłaty ikancelaryjme pobierane są przez zarządy 
miejskie w wysokości, pochłaniającej znaczniejszą część ko­
rzyści, jakieby powinny 'były w ypływać dla ludności z do­
brodziejstw  powołanej wyżej ustawy.

WYKAZ NOTARIUSZÓW R. .
W  U K ŁA D ZIE  S yS T E M A T lJC Z N l/M  (W E D Ł U G  
IZB N O T A R IA L N Y C H ) I ALFABETZJCZNIJM  

(W E D Ł U G  SIEDZIB I N A Z W IS K  
N O T A R IU S Z Ó W )

W K R Ó T C E  W y j D Z l E  Z  D R U K U

W W YDANIU IZB NOTARIALNYCH R.P.

P.P. Notariusze, życzący sobie otrzymać egzem ­
plarze dodatkowe poza jednym  bezpłatnym, zechcą 
odwrotnie zawiadomić Adm inistrację P. N.

ZESZYT 3 — KWARTAŁ IV, 1938 R.
JEST W  O PRA COW A NIU  I W Y JD ZIE  

Z DRUKU W  PO ŁO W IE LISTOPADA R B.
K w a r t a l n i k  P r a w a  P r y w a t n e g o



JÓZEF BEDKARCZZJK

OSOBY UCZESTNICZĄCE
W CZYNNOŚCIACH NOTARIALNYCH*)

i .

Prawo o notariacie poza nazwą notariusz (za­
stępca), których kwalifikacje określa zasadniczo w 
pierwszej części ustawy (art. 1, 7, 12), używa dla 
oznaczenia osób uczestniczących w czynnościach no­
tarialnych następujących terminów:
; 1) s t r o n a ,  strony (art. 1; 34 pkt. 3, 6 ; 6 8 ; 79; 81; 
83 § 2; 84 § 1 pkt. 1, 5, 6 ; 90 § 2; 95 § 1; 98 § I ; 
101 § 1, 4 — strona przeciwna; 117 § 2 pkt. h);

2) strona s t a w a j ą c a ,  strony stawające (art. 
79 § 3; 84 § 1 pkt. 4, 8 ; 90 § 1 , 2  — strony b i o r ą ­
ce u d z i a ł  w akcie; 100 § 1, 2 — stawiennictwo 
stron, niestawiennictwo strony drugiej; 117 § 2 
pkt. c);

3) s t a w a j ą c y  (art. 69 § 1, 2, 4; 87 § 1);
4) z a w i e r a j ą c y  c z y n n o ś ć ,  na których 

rzecz czynność się zawiera (art. 71 § 3);
5) b i o r ą c y  u d z i a ł  w czynności (art. 72 

§ 2, 4, 5; 73; 75 § 1, 2);
6) przewodniczący zgromadzenia, u c z e s t n i -  

c y zgromadzenia (art. 103 § 3, 2) ;
7) o s o b y :
I — a) przywołane do aktu (art. 84 § I pkt. 4, 8);

b) świadków (art. 70; 71; 72 § 2; 75; 141); c) która 
się może z głuchym, głuchoniemym (niemym) porozu­
mieć (art. 72 § 2); d) przyprowadzona zaufana (art. 
72 § 5); e) przywołana wiarogodna (art. 75); f) 
dwie znane notariuszowi, stwierdzające tożsamość 
nieznanych stawających (art. 69 § 2); g) przywoła­
ny tłumacz (art. 73);

II — a) biorące udział w aikcie (art. 43 § 1; 85 — 
niepiśmienna nie mogąca się podpisać); b) biorąca 
udział w czynności (art. 70), nie umiejąca lub nie 
mogąca się podpisać, niewidoma, głucha, niema lub 
głuchoniema;

III — interesowana (art. 66), mająca prawo otrzy­
mać odpisy (art. 67), nie umiejąca lub nie mogąca 
się podpisać (art. 96), podpisujące akt (art. 84 § 2), 
pozostająca przy życiu, stawająca (art. 94, 99), któ­
ra dokument okazała (art. 98), żądająca doręczenia 
(art. 101 § 6), składająca dokument, depozyt (art. 
107 § 2; 109 § 2), wymieniona w protokóle jako 
upoważniona do odebrania dokumentu, wskazana 
przez składającego (art. 108; 110 § 1).

*) N iniejszy wywód' winien być traktowany w powiązaniu 
z wywodem tegoż A utora p. t. „Pojęcie czynności w świetle 
terminologii pr. o inot.“ — P. K . >Nr. 1, 1937 r., str. 7 i nast.

(R e d.).

II .

Ustalenie pojęć powyższych terminów, posiadają­
cych zasadnicze znaczenie w sprawie mocy prawnej 
czynności notarialnych poza pojęciami notariusza 
(zastępcy) i świadka, szczegółowo przez ustawę 
określonych, nie zostało dotychczas przeprowadzone 
bez reszty. Wskutek tego za daleko nieraz idąca 
ostrożność i zabezpieczanie się przed nieważnością 
czynności, zwłaszcza aktu notarialnego, jeśli nie po­
zbawiają go mocy nadanej mu ustawą, to snadnie 
mogą sprowadzić odpowiedzialność za niedokonanie 
czynności rzekomo dla braku wymaganych ustawą 
warunków, mimo ich rzeczywistego istnienia. Waż­
na ta sprawa wymaga przeto wszechstronnego wy­
jaśnienia.

Przed szczegółowym omówieniem wyliczonych ka- 
tegoryj osób nie od rzeczy będzie uwaga, iż pierwsze 
sześć kategoryj oznaczone są w zasadzie imiesłowem 
w znaczeniu rzeczownikowym albo rzeczownikiem 
z dodanym imiesłowem, a siódma — ogólną nazwą: 
osoba, osoby z dodanym pewnym określeniem (prócz 
,,tłumacza“, a to ze względu — jak sądzę — na lepszą
i krótszą formę tego wyrażenia, niż np. „osoby 
umiejącej tłumaczyć"). Moment ten może mieć zna­
czenie przy określeniu poszczególnych grup, które 
szczegółowo omówię.

Z tekstów ustawy zawierających wyrażenie: stro­
na (y), strona (y) stawająca (e) wywnioskować mo­
żna:

A) że słowo s t r o n a ,  strony oznacza osobę a l­
bo osoby — 1) z których: a) przynajmniej jedna po­
zostaje z notariuszem w stosunku umownym o doko­
nanie przez niego (w formie notarialnej) czynności,
b) która to czynność — w wypadku, gdy występuje 
więcej niż jedna osoba — może być taka, że stanowi 
źródło stosunku prawnego między tymi osobami 
(strona druga, strona przeciwna); 2) do których na­
leży zarazem dysponowanie tą czynnością, czyli któ­
rych wola ma możność wpływu istotnego na doko­
nanie i treść czynności;

świadczą za tym wyrażenia ustawy: ustalanie na 
żądanie stron i notariusza wysokości należnego mu 
wynagrodzenia za daną czynność (art. 34 p.3), wy­
znaczanie stronie notariusza do załatwienia określo­
nej czynności (art. 34 p. 6); strony biorące udział w 
akcie (art. 90 § 2), notariusz poświadcza niestawien­
nictwo strony drugiej (art. 100 § 2), notariusz na żą­
danie strony doręcza... oświadczenia... wskaaanej



przez nią stronie przeciwnej (art. 101 § 1); strony 
obowiązane są, pragną, powinny, chcą (art. 1, 81) 
nadać czynności znamię dokumentu publicznego, żą­
dają (art. 34; 83 § 2; 84 § 1 p. 1, 6 ; 95 § 1; 98 § 1; 
100 § 2 ; 101 § 1) dokonania czynności lub dokonania 
jej w pewien sposób, zgadzają się, bywają wysłu­
chiwane (dla zbadania ich woli) celem dokonania 
czynności (art. 90 § 2) i inne jak art. 79 § 2; 101 §4; 
117 § 2 pkt. h;

B) że wyrażenie s t r o n a  s t a w a j ą c a  ozna­
cza stronę, która stawiła się osobiście przed notariu­
szem (art. 100 § 1 , 2; 117 § 2  pkt. c — z tego ostat­
niego przepisu wynika, że mocodawca, jako taki, nie 
jest stroną stawającą) i bezpośrednio spowodowała 
dokonanie czynności, ponosząc odpowiedzialność za 
wynagrodzenie, przypadające notariuszowi z tego 
tytułu (art. 79 § 3).

Imiesłów ,,stawający“ użyty w rzeczownikowym 
znaczeniu świadczyłby za podobnym jego znaczeniem 
jak „strona stawająca“ już z tego powodu, że poza 
samoistnym jego użyciem ustawa łączy go tylko z wy­
razem strona (w artykułach cytowanych pod 3) i w 
jedynym tylko wypadku z wyrazem „osoba“ w art. 
99 , lecz dokładniejsze znaczenie tego wyrazu będzie 
rozpatrzone niżej.

Logiczny sens wyrażeń: „zawierający czynność; 
na których rzecz czynność się zawiera*', nie nastrę­
cza trudności w rozumieniu tych wyrażeń jako ozna­
czających podmioty czynności prawnych.

O przewodniczącym i uczestnikach zgromadzenia 
już pisałem (P. K . Nr 1, 1937 r.), a o uczestnikach 
zgromadzenia pisał szerzej P. Konstanty W olny  
(P. X . Nr 17-18, 1936 r.).

Z wyrażenia ustawy (art. 84): „akt notarialny za­
wiera:... 4) imię i nazwisko stron stwających oraz 
osób przywołanych do aktu;... 8) podpisy stron sta­
wających oraz osób przywołanych do aktu—wynika, 
że osoby — poza stronami stawającymi i notariu­
szem (zastępcą) — które akt podpisują, nazywa usta­
wa p r z y w o ł a n y m i  do aktu. Nie może też 
ulegać wątpliwości — gdy ustawa nie daje bliższeg > 
określenia osób prywołanych do aktu, ani żadnego 
wyłączenia — że osoby, których obecności (przywo­
łania do aktu czy to przez notariusza, czy przez stronę 
stawającą, względnie zawierającą czynność) wyma­
ga ustawa, względnie dopuszcza, są osobami przy­
wołanymi do aktu, jeśli nie są stronami stawający­
mi, ani notariuszem (zastępcą). Są nimi osoby wy­
mienione pod 7 — I a) do g).

O osobach świadków ustawa mówi bardzo szcze­
gółowo (art. 71), podając zarazem kiedy oni są nie­
zbędni (art. 70, 141, 130) oraz jedną ich (czy jedy­
ną?) funkcję (art. 75).

Od reszty osób przywołanych do aktu nie można 
żądać więcej, niż wymaga od nich ustawa i cel, dla 
którego ich obecność jest w ustawie przewidziana.

I tak: osoba, która może się z głuchym porozu­
mieć, nie musi umieć ani czytać, ani pisać, bo się jej 
to na nic nie zda, gdy głuchy tej sztuki nie posiada; 
owszem, jeśli głuchy jest analfabetą i nie zna się na 
alfabecie głuchych, to i nauczycielowi szkoły głu­
chych trudniej, się będzie z nim porozumieć, niż anal­
fabecie, który z tym głuchym przestaje i umie się 
z nim porozumiewać, a takich głuchy zazwyczaj w 
swym otoczeniu posiada. Osoba ta musi jednak znać 
także taki język, w którym może się z notariuszem 
porozumieć, aby usłyszaną od notariusza treść aktu 
zakomunikować głuchemu, a oświadczenia i uwagi 
tegoż oznajmić notariuszowi.

To samo należy powiedzieć o osobie zaufanej, jak 
również o tłumaczu, zwłaszcza że chodzi tu o prze­
kład ustny, nie piśmienny (por. art. 68 § 2).

Osoba wiarogodna ma znać alfabet (nie koniecz­
nie język), w którym podpis wykonano, a zarazem 
odczytać i stwierdzić ten podpis, to znaczy — jak 
sądzę — oznajmić notariuszowi, że to jest podpis
i jak on brzmi; (wyrażenie „stwierdzić podpis" nie 
jest dostatecznie jasne).

Dwie osoby stwierdzające tożsamość stawających 
muszą: być znane notariuszowi, umieć się z nim po­
rozumieć i znać osoby stawające.

O podpisach osób przywołanych będzie mowa ni­
żej.

Bardzo ogólne określenia: osoba (y) biorąca (e) 
udział w akcie, biorący udział w czynności (osoba 
biorąca udział w czynności) — z których pierwsze
o tyle jest ciaśniejsze, że odnosi się tylko do osób 
występujących przy akcie — mogą oznaczać zasad­
niczo każdą osobę, która w czynności notarialnej 
bierze udział w jakikolwiek sposób, a zatem tak 
strony stawające jak i osoby przywołane do aktu, 
lub występujące przy czynności, gdyż każda osoba, 
choćby tylko odcisk palca wycisnęła na dokumencie, 
bierze udział w sporządzeniu dokumentu, a zatem 
w czynności (względnie w akcie) stosownie do pojęcia 
czynności notarialnej, o czym pisałem w poprzednim 
wspomnianym wyżej artykule.

O' ile zatem ustawa nie zacieśnia tego pojęcia czy 
wprost, czy w związku z innymi przepisami do pew­
nej tylko kategorii osób, np. w art. 72 § 2, 4, 5, to 
nie ma podstawy do takiego zacieśniania, np. w art. 
73, 75.

Ostatnia kategoria, oznaczona nazwą — o s o b y  
z dodaniem pewnych szczególnych określeń (7—III), 
nie wymaga na tym miejscu wnikliwszego rozpatry­
wania.



III.

Ustaliwszy grupy osób oznaczonych przytoczony­
mi na czele terminami, należy zbadać kwalifikacje 
tych osób, a to najpierw w sprawie ich umiejętności 
pisania.

Poza notariuszem (zastępcą) ustawa żąda tylko od 
świadków umiejętności czytania i pisania po polsku. 
Wprawdzie art. 84 p. 8 żąda w akcie podpisów 
stron stawających oraz osób przywołanych do aktu, 
lecz już art. 85 mówi: jeśli w akcie bierze udział 
osoba niepiśmienna lub nie mogąca się podpisać, no­
tariusz stwierdza, że osoba ta aktu nie podpisała
i podaje z jakich powodów, a art. 75 podaje, co w 
tym wypadku należy uczynić, mianowicie taki biorą 
cy udział w czynności powinien na dokumencie zło­
żyć tuszowy odcisk palca, obok którego świadek wy­
pisze jego imię i nazwisko.

Jeżeli strona — która chyba jest więcej zaintere­
sowana w akcie, niż osoba pomagająca jej w zdzia­
łaniu aktu. nie musi umieć pisać, to tym bardziej ta­
ka osoba, np. umiejący się z głuchym porozumieć 
lub stwierdzający tożsamość osób, czy też osoba wia- 
rogodna lub tłumacz; a jeśli odcisk palca strony 
wystarczy, to nie widzę poważnej racji za tym, by od­
cisk palca tych osób nie miał uczynić zadość wymo­
gowi ustawy, zwłaszcza że ani zadanie tych osób ja­
kie na nich ustawa wkłada, ani sama ustawa tego od 
nich nie wymaga, by umieli się podpisać, a nato­
miast przepisuje w tym wypadku obecność świadka, 
który za me mogących pisać ma wypisać ich imiona
i nazwiska (art. 75).

Zwrócić tu należy uwagę na podobne wyrażenia 
ustawy: a) strona biorąca udział w akcie (art. 90 
§ 2) a osoba biorąca udział w akcie (art. 85, 43), 
które to odróżnienie bynajmniej nie jest przypadko­
we, lecz celowo użyte, jak to widać z porównania 
tekstu art. 90 § 2 i art. 43, gdyż na wydanie wypisu 
pozwolić mogą tylko strony (i sąd), a odpowiedzial­
ność za szkody mogą ponosić nie tylko' strony, lecz
i inne osoby biorące udział w akcie, n. p. stwierdza­
jący fałszywie tożsamość; b) strona stawająca a oso­
ba stawająca (art. 84 p. 8 ; 99), które również nie 
mogą być jednoznaczne, gdyż osoba stawająca z art. 
99 może być małoletnią, np. gdy ojciec żąda po­
świadczenia pozostawania przy życiu jego małolet­
niego dziecka, aby uzyskać dodatek na to dziecko. 
Natomiast strona stawająca w myśl poprzednich roz­
ważań musi być zdolna do działań prawnych.

Stąd wniosek, że biorąca udział w akcie osoba nie­
piśmienna (art. 85) oznacza nie tylko stronę stawa- 
jącą niepiśmienną, ale także inną osobę biorącą 
udział w akcie.

Przejdźmy teraz funkcje poszczególnych osób po­
za stronami stawającymi.

Funkcje świadków — poza wyraźnie ustawą prze­
pisanymi — powinniśmy wyprowadzić z ich kwalifi 
kacyj i tych okoliczności, w których ustawa wymaga 
ich obecności (art. 75), analizując każdy z tych wy­
padków.

Kwalifikacje świadka wymienione w art. 71 stre­
szczają się w tym, że musi to być osoba bezstronna 
tak względem notariusza (art. 71 § 2 b, c,) jak i pod­
miotów czynności prawnej (art. 71 § 3); nie mająca 
braków, z powodu których jest konieczna przy czyn­
ności (art. 71 § 2a); nieograniczona w zdolności do 
działań prawnych; znana notariuszowi osobiście — 
słowem całkowicie wiarogodna, i umiejąca czytać
i pisać po polsku (art. 71 § 1). Przy tak szczegóło­
wych kwalifikacjach ustawa nie wymaga, aby świa­
dek znał inne osoby biorące udział w czynności — 
poza notariuszem, (zastępcą).

Jaka może być funkcja świadka — poza wyzna­
czonym mu zadaniem podpisania niepiśmiennych — 
przy czynności z niewidomym, głuchym, niemym lub 
głuchoniemym?

Głuchy, niemy, głuchoniemy: a) umiejący czytać 
a nie umiejący pisać sam odczytuje dokument
i oznajmia notariuszowi, że czynność jest zgodna 
z jego wodą, a to głuchy sam, a niemy i głuchonie­
my przez osobę jak niżej pod. d). Tu zatem rola 
świadka jest bierna poza podpisem jak wyżej.

Tym bardziej, gdy b) głuchy, niemy, głuchonie­
my umie także pisać, bo wtedy sam własnoręcznie 
zaznacza na akcie, że czynność jest zgodna z jego 
wolą i podpisuje.

c) Głuchy nie umiejący czytać ani pisać winien 
mieć ze sobą osobę umiejącą się z nim porozumieć, 
która podaje mu treść czynności do wiadomości, 
a głuchy sam oznajmia notariuszowi, że czynność 
jest zgodna z jego wolą, więc i tu rola świadka jest 
bierną, tym bardziej, że świadek nie musi znać spo­
sobu porozumienia się z głuchym.

d) Niemy i głuchoniemy nie umiejący pisać 
(choćby umiał czytać) powinien również jak głuchy 
pod c) mieć ze sobą osobę umiejącą się z nim poro­
zumieć, bo jakkolwiek ustawa nie przewiduje wpra­
wdzie wyraźnie tego wypadku dla niemego, a dla 
głuchoniemego tylko w tym wypadku, gdy nie umie 
czytać ani pisać, to jednak wynika to co do niemego 
(a tym bardziej dla głuchoniemego, który ma prze­
cież gorsze warunki) z przepisu art. 72 § 4, który 
stawia na równi głuchego, niemego i głuchonieme­
go względem czynionych im znaków. Zatem i tu 
rola świadka jest bierna, tym bardziej, że sprawdze­
nie, czy osoba pośrednicząca spełnia dobrze swe 
funkcje, należy do notariusza, który za pomocą py­
tań czy wprost do strony skierowanych, czy przez 
osobę pośredniczącą — -tak skonstruowanych, by wy­



łączyć wpływ tej osoby na jakość odpowiedzi — ma 
się przekonać, czy strona pojmuje te znaki.

Z niewidomym czy umie, czy nie umie czytać i pi­
sać (jeśli umie mówić) może się notariusz sam poro­
zumieć, ale ustawa nie broni niewidomemu przypro­
wadzić osobę zaufaną; więc znów jest tu rola świadka 
bierną, bo byłoby ubliżającym przypuszczenie, by 
ustawa ustanawiała świadka do kontroli nad notariu­
szem, stawiając tym samym wyżej wiarogodność 
świadka nad publicznym zaufaniem do notariusza.

Jednakże poza funkcją świadka: wypisania imion
i nazwisk — musi być jeszcze inny cel przywołania 
go do czynności, gdyż jest on niezbędny także w ta­
kich wypadkach, gdy wymienione kategorie osób 
umieją się podpisać.

Celem tym — jak świadczy etymologia słowa 
świadek i jak wnosić można z ustawowego wymogu 
zupełnej bezstronności i wiarygodności świadków — 
ma być świadectwo. Oczywiście nie przeciw osnowie 
dokumentu publicznego, bo tego ustawa niie dopu­
szcza, ani też dokument publiczny dowodu nie po­
trzebuje, lecz na te okoliczności, które wymagają 
świadków, a zatem że strona dotknięta brakiem za­
warła daną czynność przed notariuszem i wśród ja 
kich okoliczności, które to świadectwo spełnia świa­
dek swym podpisem na akcie.

Z biernego zatem stosunku świadka do czynności, 
jako takiej, wynika, że nie ma on ani prawa, ani 
obowiązku wtrącać się do czynności, ani żądać wy­
jaśnień więcej, niż tego wymaga potwierdzenie jego 
podpisem na dokumencie okoliczności w dokumen­
cie naprowadzonych, z ewentualnym odmówieniem 
swego' podpisu, w razie niezgodności treści doku­
mentu ze stanem—wg. jego mniemania—faktycznym.

Uwzględniając dotychczasowe ustalenia, możemy 
zająć się wyjaśnieniem znaczenia terminu s t a w a ­
j ą c y .  W treści tego terminu można wyróżnić ce­
chę aktywności. Mianowicie stawający — to taki, co 
sam stanął, nie przywołany, lecz ze swej decyzji ja­
wiący się przed notariuszem, którego zatem czyn­
ność bezpośrednio dotyczy i od którego czynność ta 
zależy przyczynowo.

Zauważyć należy, że osoba stawająca (art. 99) nie 
oznacza tego samego co stawający, gdyż osoba sta- 
wająca, ]ak wyżej zauważono, może być małoletnią, 
niezdolną do działań prawnych, a stawający takim 
być nie może (art. 69 § 4).

Po tej ujwadze zanalizujmy tekst art. 69 i 87, 
gdyż tylko w nich występuje termin ,,stawającv“ 
W ogólnej regule z § 1 art. 69 nie może chodzić
o samo twierdzenie, że stawający jest tym samym 
za kogo się podaje, lecz o zapewnienie się notariu 
sza o tożsamości stawających za pomocą dowodu. 
Dowodem tym może być: 1) osobista znajomość (tj.

notariusz z osobistych stosunków zna stawającego),
2) twierdzenie dwóch osób znanych notariuszowi, 3) 
dokument.

Z przeciwstawienia stawającego nieznanego nota­
riuszowi dwom osobom znanym można do pewnego 
stopnia wnioskować, że te dwie osoby, jakkolwiek 
są przywołane, nie są jednak stawającymi.

Według § 4 tegoż artykułu nie wolno dokonywać 
czynności notarialnej, jeśli się notariusz przekona, 
że stawający nie ma zdolności do działań prawnych. 
Zatem notariusz może się przekonać, że stawający 
nie ma zdolności do działań prawnych. Stąd wynika, 
że świadek nie jest stawającym, gdyż notariusz 
przyjmując świadka osobiście mu znanego jako peł­
noletniego, w pełni praw cywilnych, nie może się
0 nim przekonać, że nie ma zdolności do działań 
prawnych, gdyż osoby dotkniętej tymi wadami wo­
góle do czynności nie przywoła.

W edług artykułu 87 § 1 zdanie drugie, przy czy­
taniu aktu notariusz powinien się przekonać, że sta­
wający dokładnie rozumieją treść i znaczenie aktu 
(odpowiednik art. 8.3 § 2 o stronach). Osoba zatem 
wiarogodna, której celem jest tylko odczytanie
1 stwierdzenie podpisu i nic nadto, również nie jest 
stawającym. któremu należy tłumaczyć treść i zna­
czenie aktu, bo osobie wiarogodnej nie jest to zu­
pełnie potrzebne do jej zadania.

Nie jest również stawającym osoba zaufana, sko­
ro jej obecność jest zbędną (niekonieczną), gdyż
0 stawającym notariusz powinien się przekonać, że 
dokładnie rozumie treść i znaczenie aktu, czyli obec­
ność stawającego jest przy akcie konieczna.

Gdy zaś osoba umiejąca się z głuchym i niemym 
porozumieć ma analogiczne zadanie jak osoba zau 
fana (art. 72 § 5 i powołany w nim § 2 tegoż arty­
kułu), przeto i ona nie jest stawającym.

Po uprzytomnieniu sobie tych okoliczności z 
uwzględnieniem przepisów z art. 69 § 4, 83 § 2, 87 
§ 1 zdanie drugie i § 2 , w którym jest mowa o żąda­
niu odczytania załączników, dochodzimy do wniosku, 
że stawającym jest ten, kto daną czynność (jawiąc 
się przed notariuszem) — mówiąc słowami ustawy
— „zawiera", który jest podmiotem prawnym da­
nej czynności, którego zatem tożsamość osoby po­
winna być niewątpliwa, który powinien mieć zdol­
ność do działań prawnych, by czynność była ważną.
1 który powinien i ma prawo domagać się wyjaśnień, 
aby zrozumieć dokładnie treść i znaczenie aktu. Jed­
nym słowem, stawający jest to najgłówniejsza oso­
ba, jaka bierze udział w czynności notarialnej.

Z rozważań tych wynika praktyczny wniosek, że 
prawo o notariacie wymaga umiejętności pisania 
tylko od świadka.



Sprawy zawodowo-korporacyjne

PRYWATNO - PRAWNE SKUTKI 
„W YZNACZANIA” ASESORA*)
Powołane dalej artykuły bez bliższego określenia 

są — artykułami Prawa o Notariacie.
Asesor pełni funkcje notariusza: I — z wyznacze­

nia lub delegacji, II — z upoważnienia.

I. — Asesora w y z n a c z a  do pełnienia funkcji 
notariusza:

a) Prezes Sądu Apelacyjnego z mocy art. 21 nie 
tylko w razie wakansu , spowodowanego zaistnieniem 
przyczyn z art. 12, lecz i w przypadku zawieszenia 
notariusza w czynnościach przez sąd dyscyplinarny 
(art. 55 w związku z art. 182 prawa o ustroju sądów 
powszechnych);

b) Prezes Sądu Okręgowego z mocy art. 20 § 3, je­
żeli notariusz nie pozostawił zastępcy na czas sw ĵ 
nieobecności lub choroby;

c) notariusz z mocy art. 20 § 1.
Rada Notarialna deleguje asesora z mocy art. 112 

do odebrania akt i ksiiąg po ustaniu urzędowania no­
tariusza.

Wyznaczenie jest nakazem prawnym władz nad­
zorczych, a wyjątkowo w wypadku nie cierpiącym 
zwłoki nawet notariusza, lecz na czas bardzo krótki, 
nie przekraczający 3 dni.

Wyznaczeniu jest przeciwstawione upoważnienie, 
z czego wynika, że wyznaczenie jest aktem bez­
względnie obowiązującym, a nie zastosowanie się do 
tegoż stanowi przewinienie służbowe (art. 44) i rodzi 
odpowiedzialność dyscyplinarną.

Skoro notariusz jest funkcjonariuszem publicznym
i powinien być czynny w dni powszednie przez co­
najmniej 7 godzin (art. 19), przeto jasnem jest, że 
ani opróżnienie stanowiska,'ani zawieszenie notariu­
sza w czynnościach, ani powołanie go do służby woj­
skowej, ani choroba, a nawet nieobecność wywołana 
w inny sposób — nie mogą pozbawić ludności pieczy 
prawnej, przewidzianej prawem o notariacie. Obsłu­
ga tej stacji prawnej nie może być przerwana w 
dzień powszedni.

Gdy zaś według prawa o notariacie mogą czasowo 
pełnić funkcję notariusza tylko asesorzy (art. 131
i 145 obowiązują tylko do odwołania i to nie na ca­
łym obszarze Państwa, zaś art. 125 ograniczony jest 
terminem), to gdyby mieli możność uchylenia się od 
wyznaczenia ze względu na to, że mogą być pozba­
wieni pracy u innego notariusza itp., władze nad -

*) W  nawiązaniu do uwag P. Not. K azim ierza  C hylińskiego  
(iNr. 3-4, 1938 r., str. 36) ogłaszamy niniejszy wywód, jako 
przyczynek dyskusyjny w ważnej sprawie zawodowej. (R e d.).

zorcze mogłyby się znaleźć w sytuacji niemożności 
spełnienia obowiązku, przewidzianego prawem o no­
tariacie. W takiej kolizji interes prywatny asesora, 
choćby nawet bardzo żywotny, musi ustąpić na dru­
gi plan.

Wyznaczający nie potrzebuje zgody ani asesora, 
ani notariusza, u którego asesor jest zatrudniony.

Stąd też nie ma żadnej racji do przyjęcia, że usta­
wodawca, używając słowa „wyznaczenie", chciał mu 
nadać inne znaczenie, aniżeli powszechnie przyjęte. 
Wyznaczony asesor ma się zastosować do polecenia 
tak jak wojskowy, policjant, funkcjonariusz straży 
więziennej lub granicznej w wypadku odkomende­
rowania, albo też funkcjonariusz państwowy w wy­
padku delegowania.

Oczywiście, że aczkolwiek prawo o notariacie nie 
przewiduje odwołania od wyznaczenia, odwołanie 
takie jest dopuszczalne, gdyż wyznaczenie jest ak­
tem administracyjnym i nic nie stoi na przeszkodzie, 
by tu w braku odmiennego przepisu w prawie o no­
tariacie zastosować w przedmiocie odwołania prawo
o postępowaniu władz administracyjnych.

Odwołanie pójdzie od Prezesa Sądu Apelacyjne­
go do Ministra Sprawiedliwości, od Prezesa Sądu 
Okręgowego do Prezesa Sądu Apelacyjnego, od no­
tariusza do Prezesa Sądu Okręgowego, a od tegoż je­
szcze do Prezesa Sądu Apelacyjnego. Rada Notarial­
na nie ma możności wkroczenia, gdyż do wyznacze­
nia są powołane władze administracji sądowej, a nie 
władze samorządu zawodowego. Legalność aktu w 
powyższych sprawach może bvć badana przez Naj­
wyższy Trybunał Administracyjny.

Grzeszy prawo, dozwalając Prezesowi Sądu Okrę­
gowego lub notariuszowi wyznaczać asesora także 
z obwodów innych sądów okręgowych z tej samej 
apelacji. Rozciąga siię tutaj ręka prezesa i notariu­
sza na teren działalności innego prezesa równorzęd­
nego. Zatarła się linia podziału. Ten sam asesor mo­
że być równocześnie wyznaczony przez kilku preze­
sów sądów okręgowych, albo też może nastąpić wy­
znaczenie asesora, który z zarządzenia innego Pre­
zesa Sądu Okręgowego pełni już funkcję notariusza.

Wyznaczenie winno zasadniczo przysługiwać tyl­
ko Prezesowi Sądu Apelacyjnego dla uniknięcia 
szkodliwych nieporozumień i nie wkraczania przez 
Prezesa Sądu Okręgowego w okręg do niego nie na­
leżący.

Prezes Sądu Okręgowego powinien mieć możność 
wyznaczenia asesora tylko ze swego okręgu i do cza­
su wyznaczenia asesora przez Prezesa Sądu Apelacyj­
nego jedynie w wypadkach nie cierpiących zwłoki, 
a zatem gdy bez uszczerbku dla pełnienia funkcji 
notariusza Prezes Sądu Apelacyjnego nie mógł na 
czas wyznaczyć asesora. Prawo notariusza powinno



być ograniczone do obwodu sądu okręgowego, w któ­
rym ma siedzibę.

Obowiązek zastosowania się asesora do wyznacze­
nia jest jedynym obowiązkiem służbowym asesora. 
Co innego jest strzeżenie asesorskiej powagi i god­
ności. Asesor jest oczekiwaczem, aspirantem na no­
tariusza, posiadającym, o ile mu tylko wiek pozwa­
la, wszelkie warunki do otrzymania nominacji no­
tariusza. Nie jest on obowiązany do dalszej zapra­
wy, gdyż aplikację odbył i złożył egzamin. Asesor 
nie ma patrona, nie znajduje się pod jego opieką. 
Nie istnieje co do niego zakaz objęcia urzędu lub 
oddania się innemu zajęciu, byle te nie wykluczały 
możności spełnienia jego jedynego obowiązku, to 
jest podjęcia się wyznaczonej mu funkcji pełnienia 
obowiązków notariusza. Asesor nie płaci składek 
rocznych, składek na fundusz zapomogowy, ani 
ubezpieczeniowych. Zaopatrzenie emerytalne ase­
sora ze Skarbu Państwa nie ulega ograniczeniu na­
wet gdy pełni funkcję notariusza na swój rachunek 
na podstawie art. 21 § 2, gdyż art. 1 rozp. Prez. 
Rzplitej z 29.IX .1936 r. poz. 526 Dz. U. R. P. 74 
mówi o notariuszach, a nie o asesorach, mających 
prawo do zaopatrzenia emerytalnego, tak że nawet 
sędzia lub prokurator delegowany z mocy art. 125 
zachowuje swe uposażenie, gdyż pobiera on uposa­
żenie, a nie zaopatrzenie emerytalne.

Poza tym, że asesor nie ma zapewnionego stałego 
bytu z racji swego asesorstwa, stanowisko jego nie 
jest bynajmniej kłopotliwe i niewyraźnie zarysowa­
ne, jakby to wynikało z artykułu P. Kazimierza  
Chylińskiego (P. N. Nr 3—4, 1938 r.). Nie mogę się 
zgodzić z tym Autorem, jakoby prawo o notariacie 
było niewyraźne w kwestii nadawania tytułu ase­
sora. Nie można z art. 34 p. 9 wnioskować, że Ra­
da Notarialna jest powołana do nadawania tytułu 
asesora, Przecież przepis ten nakazuje tylko Radom 
prowadzenie list, ale nie tylko aplikantów i aseso­
rów, lecz także notariuszów. Prowadzenie list nie 
ma nic wspólnego z nadawaniem tytułów, boć prze­
cie wiadomem jest, że notariuszów, aczkolwiek i co 
do nich Rada prowadzi listę—nie mianuje Rada, lecz 
Minister Sprawiedliwości zgodnie z art. 6 . Stwier­
dzić wypada, że nikt nie mianuje asesorów no­
tarialnych i że żadna władza nie nadaje im tytu- 
łułów. Tytuł przysługuje asesorowi ex lege, z mocy 
prawa (art. 60 § 1), a nie z mocy przyznania przez 
władzę państwową lub samorządu zawodowego.

Inaczej przedstawia się sprawa w sądach, gdzie 
art. 260 § 1 u. s, p. wyraźnie przewiduje mianowa­
nie przez Ministra.

Podzielam zdanie Autora, że stosunek między 
asesorem a notariuszem, u którego jest zatrudniony, 
jest wyłącznie prawno-prywatny, a zatem odpo­
wiedź na to, co się dzieje, gdy asesor bez swej zgo­

dy i bez zgody notariusza został wyznaczony do 
pełnienia obowiązków notariusza, winno dać prawo
0 pracownikach umysłowych poz, 323/28 Dz. U R. 
P., a na Śląsku — tytuł XI kodeksu zobowiązań.

Ani jedno, ani drugie prawo nie przewiduje 
osobno wypadku asesorskiego. Brak atoli przepisu 
prawnego nie może spowodować sądu do odmówie- 
wieraia wyrokowania w sprawie prawno-prywatnej.

Sędzia ma w tym wypadku zastosować bądź prze­
pis. normujący podobną sytuację faktyczną (analo­
gia legis), bądź nawet sam w braku takiego przepisu 
stworzyć go, uwzględniając ducha danego systemu 
prawnego, momenty natury gospodarczej, socjalnej
1 etycznej.

Poza Śląskiem sędzia będzie rozumował: skoro
art. 29 prawa o pracownikach umysłowych wyklu­
cza wypowiedzenie przez pracodawcę umowy o pra­
cę w czasie nie tylko choroby lub wykluczenia od 
zajęć na skutek zarządzenia władzy sanitarnej 
przez 3 miesiące, a nawet bez ograniczenia co do cza­
su w razie powołania na ćwiczenia wojskowe, a zwła­
szcza w czasie pełnienia obowiązków sędziego przy­
sięgłego, ławnika sądu pracy, jeżeli dalej art. 19 tego 
prawa nakazuje pracodawcy nadal płacić wynagro­
dzenie pracownikowi na czas tych przeszkód z pra­
wem potrącania z należnego wynagrodzenia tego, co 
pracownik przez ten czas otrzyma z ubezpieczenia 
społecznego lub ze Skarbu Państwa, to skoro sytua­
cja asesora wyznaczonego z urzędu do pełnienia 
funkcji publicznej jest bardzo podobna do pełnienia 
funkcji sędziego przysięgłego, lub ławnika sądu pra­
cy, bo wszystkie te osoby na skutek powołania pu­
blicznego obowiązane są do pełnienia funkcji pu­
blicznych, niezależnie od tego, czy to powołanie im 
się podoba lub nie i czy skutkiem tego ponoszą więk­
szą, czy mniejszą stratę materialną, to te same wzglę­
dy socjalne, ekonomiczne i etyczne, które spowodo­
wały prawodawcę do zapewnienia pracownikom nie­
przerwanego stosunku pracy i wynagrodzenia na czas 
pełnienia obowiązków sędziego przysięgłego lub ław­
nika, winny mieć zastosowanie do pracownika-aseso- 
ra, wyznaczonego również do pełnienia funkcji pu 
blicznej.

Za tym stanowiskiem prawnym przemawia rów­
nież art. 8 Konstytucji.

Przeciwnicy tego zapatrywania będą argumento­
wali, że przepisy art. 19 i 29 prawa o pracownikach 
umysłowych są przepisami szczególnymi, że zatem 
nie dopuszczają interpretacji rozszerzającej. Wy­
padnie odpowiedzieć w obronie zajętego przeze mnie 
stanowiska, że szablonowo nie można stosować po­
jęć w sprawie wykładni nawet przepisów szczegól­
nych, a okoliczność, że prawodawca nie przewidział 
akurat sytuacji asesorskiej (prawo o pracownikach 
umysłowych wyszło zresztą przed prawem o no-



tariiacie) n ie może asesorów pozbawić powyższych 

upraw nień, skoro ich sytuacja jest w  świetle wszel­
k ich  ra c ji socja lnych, ekonom icznych i  etycznych 

zupełnie podobna do pracow ników , pow ołanych do 

pełn ien ia  fu n k c ji sędziego przysięgłego lub ła w n i­

ka sądu pracy, a żaden przepis nie wskazuje, by 

prawodaw ca uznał, że asesorzy wynaczeni n ie  m o­
gą korzystać z dobrodzie js tw  powyższych p rzep i­
sów. Położenie zaczyna się kom plikow ać dopiero 

w  zależności od tego, przez ja k i czas będzie asesor 

p e łn ił fu n kc ję  notariusza.
W  przypadku  choroby lub  w ykluczenia od zajęć 

w w ypadku  kontum acjii pracodawca po trzech m ie­

siącach ta k ie j przeszkody może w  m yśl art. 32 ostat­
n io  powołanego p raw a niezw łocznie rozwiązać um o­

wę o pracę.

P rzy pełn ieniu  fu n k c ji sędziego przysięgłego' lub  

ław n ika  sądu pracy, pracodawca musi znosić uc iąż­

liwość przez ca ły czas pe łn ien ia  fu n k c ji. A to li  życie 
w ykazu je, że pe łn ien ie  fu n k c ji ław n ika  sądu pracy 
jest k ró tko trw a łe , zaś pełnienie fu n k c ji sędzieąo 

przysięgłego może trw ać stosunkowo d łużej, lecz w  
•praktyce też nie zdarza się, by  kadencja trw a ła  d łu ­

żej ja k  6 tygodn i, a w  każdym  razie nie d łużej ja k  
trzy  miesiące. I  ćw iczenia wojskowe nie trw a ją  
d łużej n iż 6 tygodn i. Ponieważ przeszkody n ieogra­
niczone co do czasu trw a n ia  przez praw o nie p rz e ­
d łuża ją  się w  praktyce ponad trzy  miesiące, przeto 

gdy prawo nie ustanow iło  osobnej no rm y d la  aseso­
rów  i gdy w  przypadkach od w o li pracow nika nieza­

leżnych, ja k  np. w  czasie ko n tu m a c ji lub  choroby nie 

chce obciążać pracodawcy d łużej n iż przez 3 m iesią­
ce, w ypada się opowiedzieć za n a s tę p u ją c y m i te ­

zami:
W  w ypadku  wyznaczania asesora bez jego prośby, 

czy też bez jego na zapytanie w yrażonej zgody do 

pełn ien ia  fu n k c ji notariusza:

1) dotychczasowy stosunek pracy nie rozw iązuje  

się;

2) asesor w  czasie pełnienia fu n k c ji notariusza 

może wypow iedzieć stosunek pracy z zachowaniem 

te rm inu  umownego, a w  braku tegoż ustawowego;

3) pracodawca:

a) nie może w ypow iedzieć asesorowi um owy o p ra ­

cę przez 3 miesiące;

b) po u p ływ ie  tego te rm in u  może bądź w ypow ie ­
dzieć umowę, bądź nawet niezwłocznie od n ie j 

odstąpić;

c) do czasu zakończenia um ow y o pracę obow ią­
zany jest notariusz płacić wynagrodzenie ase­

sorowi, o ile  tenże jako  pe łn iący fu n kc ję  no­

tariusza na w łasny rachunek (art. 21) m nie j 
zarabia, aniżeli u notariusza-pracodawcy, no­

tariusz a to li ma prawo z należnego asesorowi

w ynagrodzenia potrącić  asesorowi to, co zara­
b ia  jako  zastępca notariusza;

d) gdy zaś asesor pe łn i fu n kc ję  na koszt zastępo­

wanego notariusza (art. 20 §§ 1 i 3), tenże no­

tariusz obowiązany jest do płacenia cona jm n ie j 

ty le , i le  dotąd zarab ia ł asesor na podstawie 

um owy o pracę, choćby kancelaria  m niejszy 

dochód przynosiła, a lbow iem  pracodawca, po­
zbaw iony bez swej w o li pracow nika, nie może 

dopłacać z te j p rzyczyny, że drugiego n o ta r iu ­

sza dotkną ł przypadek, albo też nawet, że ten­
że ze swej w in y  opuścił kancelarię , nie posta­
rawszy się uprzednio o zastępcę.

P racow nikow i służą powyższe upraw n ien ia  pod 
tym  w arunkiem , że niezw łocznie po o trzym aniu  

zawiadom ienia od prezesa o wyznaczeniu zakom u­

n iku je  swemu pracodaw cy o przeszkodzie w  pe łn ie ­

n iu  obowiązków, w yp ływ a ją cych  z um ow y o pracę 

(art. 19 ust. 2 p raw a o p racow nikach um ysłow ych).

Tezy powyższe mogą, a naw et p ow inny  w yw ołać 
żywą dyskusję i k ry ty k ę  z obu zainteresowanych 

stron.
Stowarzyszenia asesorów i a p likan tów  m og łyby 

nawet in terw eniow ać u M in is tró w  Spraw ied liw ości
i O pieki Społecznej w  sprawie: n ow e lizac ji art. 29 

ust. 1 ostatnio powołanego praw a przez dodanie na 

końcu tego ustępu słów —  „a lbo  pe łn ien ia  przez 

asesora no taria lnego obowiązków notariusza na sku­

tek wyznaczenia, przewidzianego prawem  o  n o ta ria ­
cie" i o odpow iednią  do tego zm ianę art. 19 pow yż­
szego praw a; do czasu zaś za ła tw ien ia  te j spraw y —  

prosić M in is tra  Spraw ied liw ości o  w yw o łan ie  pog lą ­
du Sądu Najwyższego w  te j sprawie na podstawie 

art. 41 § 1 u. s. p.
W reszcie d la  un ikn ięcia  wszelkich niespodzianek 

asesorzy w in n i się starać o odpow iednie zastrzeże­

n ia  p rzy zaw ieraniu  um ów  o pracę na w ypadek w y ­

znaczenia.

Jeżeli chodzi o Śląsk, to sprawa jest jaśniejsza, 

ale za to m n ie j korzystna d la  asesorów. N ie  ma tu 
przeszkód w  w ypow iedzeniu  um owy o pracę przez 
pracodawcę w  okresie wyznaczenia. N a  podstawie 

art. 458 kod. zob. asesor w  razie wyznaczenia za­

chowuje prawo do w ynagrodzenia, jednak ty lk o  na 

czas dwu tygodn i, jeże li stosunek pracy stanowi je ­

go wyłączne lub g łów ne źródło dochodu i t rw a ł już 
pół roku przed powstaniem  przeszkody. Jeżeli trw a ł 

krócej p racow nik zachowuje p raw o do w ynagrodze­

n ia  przez ,,k ró tk i okres czasu“ . U p ra w n ie n ia  pow yż­
sze służą mu na te j podstawie, że art. 458 § 1 kod. 

zob. m ówi o doznaniu przez pracow nika bez swej 
w in y  przeszkody w  pe łn ien iu  obowiązków, w y n ik a ­

jących z um ow y o pracę skutkiem  choroby, w ypa d ­

ku, pow ołan ia  go na ćwiczenia wojskowe, albo „z 
innych  podobnych ważnych p rzyczyn", a chyba nie



będzie n ik t m ia ł w ątp liw ości, że asesor obowiązany 

do pełn ien ia  obowiązków zastępcy notariusza bez 
swej zgody, ma ważną przyczynę do niespełnienia 

obowiązków z um ow y o pracę. Zachodzi tu  jeszcze 
dalsza różnica, a to że notariusz nie może potrącić 
p racow n ikow i kw ot zarabianych w  charakterze za­

stępcy, gdyż art. 460 kod. zob. m ów i ty lk o  o moż­
ności potrącania sum o trzym yw anych przez p ra ­
cownika w  czasie przeszkody z funduszów pub licz­

nych, a od tego jeszcze zna w y ją te k , n ie pozw ala jąc 

potrącać sum otrzym yw anych przez pracow nika 

W czasie ćwiczeń w ojskow ych. Z  tego w idać ja k  posz­

czególne dz ia ły  p raw a m im o ta k ie j samej sytuacji 

faktycznej bez żadnej ra c ji us tanaw ia ją  różne, na­

wet sprzeczne z sobą norm y.
D elegacja  przez Radę N o ta r ia ln ą  z mocy art. 112 

nie jest n iczym  innym , ja k  wyznaczeniem, dlatego 

nie w ym aga szczególnego om ówienia. W y n ik a  to 

niedwuznacznie z porów nan ia  art. 21 i 125. Oba te 
a r ty k u ły  tra k tu ją  o ta k ie j samej abstrakcy jne j sy­

tu a c ji fak tyczne j, p rzy  czym pierwszy m ów i o w y ­

znaczeniu, a d ru g i o delegacji.
I I .  —  U p o w a ż n i e n i e  asesora do pełn ienia  

fu n k c ji notariusza następuje:

1) w  w ypadku  u rlop u  notariusza, w  razie choroby, 
w ypoczynku lub  przeszkody, albo na czas t r w a ­
n ia  m andatu senatora lub  posła na sejm  pań 
stw ow y (nie na śląski —  art. 15 § 2);

2) w  w ypadku  pow ołania  na ćwiczenia wojskowe 

lub  w  ogóle do służby w ojskow ej.

U pow ażnienie różni się od wyznaczenia tym , że 
do upoważnienia trzeba zgody asesora. G d y  a to li 

notariusz zachoruje lub  zostanie pow ołany do służby 
w ojskow e j, albo dozna inn e j ważnej przeszkody w 

pe łn ien iu  obowiązków (kontum acja  itp .), a n ie  m o­

że uzyskać żadnego asesora w  drodze um owy, w ów ­

czas wchodzi w  zastosowanie art. 20 § 3, czy li w y ­
znaczenie ze strony Prezesa Sądu Okręgowego.

W  w ypadku  upoważnienia asesor potrzebuje  zgo­
dy pracodawcy, gdyż zobowiązał się pracować u nie­
go. G d yby  asesor bez ta k ie j zgody p rz y ją ł upoważ­

nienie, natenczas notariusz-pracodawca m ógłby 

żądać odszkodowania, a naw et niezw łocznie odstą­
pić od umowy.

Przy te j sposobności celowem będzie om ówić te r­
m in  „na  koszt notariusza" z art. 20 § 3, a lbow iem  co 

do niego is tn ie ją  najrozm aitsze pog lądy tak  w  ko­
łach nota ria lnych , ja k  i sądowych.

M o im  zdaniem, asesor jest w  tym  w ypadku  r o ­
dzajem  adm in is tra to ra  (lub ku ra to ra  nieobecnego) 

kance la rii notariusza. Z  dochodów ma w ięc pokryw ać 

bez py tan ia  natariusza w yda tk i, związane z p row a­

dzeniem kance la rii i może pobierać za liczki na swe 
w ynagrodzenie. N otariusz obowiązany jest w yna ­

grodzić asesora, choćby kance laria  nie przyniosła

żadnego dochodu. N p. Prezes Sądu Okręgowego w 

czasie przeglądu kance la rii stw ierdza nieobecność 

notariusza, gdyż tenże bez postarania się o zastępcę, 

po jechał na wycieczkę lub  na pogrzeb. Prezes naka­
zuje najbliższem u asesorowi niezw łocznie objąć za­

stępstwo. Może nawet zanim  asesor nadjedzie no­
tariusz pow róci, jednakow oż musi zwrócić asesoro­

w i koszty podróży i stratę zarobku. W ynagrodzenie  

będzie m iarkow ane rodzajem , ilością i jakością p ra ­

cy, lecz w  każdym  razie asesor nie może otrzym ać 
m n ie j, n iż zarabia ł u dotychczasowego pracodawcy, 

owszem musi nadto otrzym ać koszty przejazdu i ro ­

dzaj ekw iw a len tu  d ie t z powodu zwiększonych w y ­
datków  pobytu w  obcym mieście. P rzy określeniu te ­
go w ynagrodzenia  w alną pozycję musi stanowić i ta 

okoliczność, że za czynności takiego asesora nie od ­
pow iada notariusz, ty lko  sam asesor (art. 43 § 2).

N o rm a  z art. 20 § 3 nie jest słuszna, je że li no­

tariusz za w in ił swą nieobecność, a naw et chorobę. N a 
ten w ypadek notariusz pow in ien  ponosić konsekwen­

cje swego zaw in ien ia  i nie pow in ien  czerpać docho­

du, do którego się nie przyczyn ia  i oo do którego n ic 
ponosi żadnego ryzyka  z powodu braku odpow ie­

dzialności.

N ie  jest pow ołany do oznaczenia w ynagrodzenia 
asesora Prezes Sądu Okręgowego, bo roszczenie ase­

sora do zastępowanego notariusza i nawzajem  jest 
roszczeniem jedyn ie  ty lko  p raw no - p ryw atnym , 

zatem podlega orzecznictwu sądów w m yśl art. 2 K. 

P. C., gdyż osądzenie tych spraw nie zostało prze­
kazane inn ym  władzom . Prezes posiada upoważnienie 

ty lko  do wyznaczenia asesora do pe łn ien ia  obow iąz­
ku publicznego, a n ie do określenia jego p raw  p ry ­
w atnych, w  szczególności p raw a do wynagrodzenia, 

czy naw et odszkodowania za pełn ienie  obowiązków 

zastępcy notariusza.

Sprawa będzie należała nie do sądu pracy, lecz 
do sądu powszechnego, gdyż w  ty m  w ypadku  ase- 

sor-zastępca n ie  pozostaje w  żadnym  stosunku zależ­
ności do zastępowanego notariusza, tak że nie może 

być m ow y o stosunku pracy m iędzy n im i.
P rzy now e lizac ji Prawa o N otariac ie  pow in ien 

być osobno unorm ow any stosunek w  razie pow ołania 
notariusza do wojska, a zwłaszcza na w ypadek m o ­
b iliz a c ji, gdyby m iędzy notariuszem  a asesorem nie 
doszło do porozum ienia.

DR A D O L F  BLOK.
*

(Przyp. R e d.). Powyższe uwagi u jm ują w dość szerokim za­
kresie zagadnienia, powiązane z punktami, w których linia p u- 
b 1 i c z.in o - p r a w u y c h postanowień Praw a o Notariacie, 
dotyczących wyznaczania i upoważniania ases ra  do pełnienia 
funkcji notariusza, krzyżuje się iz linią przepisów, regulujących 
p r y  w a t n o - p r  a w n e  stosunki pracy między notariuszem 
a asesorem. Zagadnienia te należą niewątpliwie do bardzo trud ­
nych, toteż ich pogłębienie dyskusyjne jest oczywiście pożądane.



ZASTĘPSTWO NOTARIUSZA 
Z ART. 21 PR. O NOT.

X I X  K on fe renc ja  Prezesów i W iceprezesów R. N. 
rozważała następujące pytan ie  praw ne:

C z y  osoby, upow ażnione do zastępowania nota­
riuszów na podstawie art. 131 p r. o not., m ogą być  
w yznaczane w  m yśl art. 21 § 1 tegoż p raw a do peł­
nienia obow iązków  notariusza w  czasie opróżnienia  
się stanowiska notariusza lub zawieszenia notariusza  
w  czynnościach?

Prawo o notariac ie  zna dw ie w  i s t o c i e  r  ó ż- 
n e ins tytucje , któ re  jednakow o oznacza m ianem  
z a s t ę p s t w a  n o t a r i u s z a ,  a m ianow icie :
1) z a r t .  2 0, gdy chodzi o zastąpienie o s o b y  
czynnego notariusza, i 2) z1, a r  t. 2 1, gdy chodzi
o zastąpienie s t a n o w i s k a  notaria lnego.

W  p ierw szym  w ypadku  zachodzi z a s t ę p s t w o  
n o t a r i u s z a  we w łaściw ym  tego pojęcia znacze­
n iu  (zastępca dzia ła  pod pieczęcią zastępowanego 
notariusza, na jego rachunek i  w  zasadzie —  z za­
strzeżeniem w y ją tk u  z § 3 art. 20 w  zw. z art. 43 
§ 2 p r. o not. —  na jego odpowiedzialność, jak, to 
w yraźn ie  zastrzega art. 43 § 1 p r. o not.), gdy tym ­
czasem w  d rug im  w ypa dku  zachodzi samoistne p e ł ­
n i e n i e  o b o w i ą z k ó w  n o t a r i u s z a  (za­
stępca dzia ła pod w łasną pieczęcią i na swój rachu­
nek —  art. 21 § 2 oraz pod w łasną odpow iedzia l­
nością —  art. 43 § 1 pr. o not.).

W  p ierw szym  w ypadku  osoba wyznaczona piizez 
notariusza (art. 20 § 1) lub  upoważniona (art. 2i>
§ 2), ew entualn ie  wyznaczona (art. 20 § 3) przez p re ­
zesa sądu okręgowego —  z a s t ę p u j e  n o t a r i u ­
s z a ,  w  d rug im  w ypadku  osoba wyznaczona przez 
prezesa sądu apelacyjnego (art. 21 § 1) —  p e ł n i  
c z a s o w o  o b o w i ą z k i  n o t a r i u s z a .

Już z powyższego zestawienia, opartego na lite ra l ­
nym  u jęc iu  tekstów, objętych postanow ieniam i art, 
20 i 21 pr. o not., w yn ika  w  sposób n ie w ą tp liw y , że 
postanow ienia te re g u lu ją  dw ie  p o d  w z g l ę ­
d e m  p r a w n y m  z a s a d n i c z o  r ó ż n e  i n 
s t y t u c j e ,  objęte w spólnym  m ianem  —  zastęp­
stwa notariusza (tę zasadniczą różnicę M in isterstw o  
Spraw ied liw ości pośrednio podkreśliło  dw ukro tn ie  
w  swoich w yjaśn ieniach  —  por. P . N . :  1935 r. 
str. 182 i 1937 r., str. 406; por. rów nież jstanowisko 
Rad N o ta ria ln ych , ustalone w  tryb ie  w spółdzia łania  
międzyizbowego —  P . K .  1935 r „  str. 180).

W  tym  stanie rzeczy, skoro zastępca z art. 21 pr.
o not. jest w łaściw ie  q u a s i - n o  t a r  i  u s z  e m  
(moment czasowości i  ograniczonych p raw  ko rp o ra ­
cy jnych), to jasną jest rzeczą, że może n im  być ty l­
ko osoba, k tó ra  in  potentia  odpow iada osobie n o ta ­
riusza, a więc posiada k w a lifik a c je  z art. 7 p r. o not. 
T aką  osobą jest t y l k o  a s e s o r  n o t a r i a l ­
n y ,  a w  okresie prze jściow ym  —  wobec p rze w id y ­
wanego przez prawodawcę braku  dostatecznej ilości 
asesorów —  rów nież sędzia lub  p rokura to r, a to 
z m ocy przepisu s z c z e g ó l n e g o  (art. 125 pr.
o not.).

N iezależnie jednak od powyższego wniosku lo ­
gicznego, samo b r z m i e n i e  art. 131 § 1 pr.
o not. nie dopuszcza odmienego u jęcia  sprawy. 
Przepis ten głosi, że... można udzielać u p o w a ż ­

n i e ń  do zastępowania notariuszów, a w ięc w y ­
raża się analogicznie do art. 20 § 2 p r. o noi. 
W  drodze w y k ła d n i przepis art. 131 § 1 p r. o not. 
da się rozciągnąć na w ypa dk i z art. 20 §§ 1 i 3 pr.
o not., ale w  żadnym  razie na zupełnie o d r ę b n y  
s t a n  p r a w n y  z art. 21 pr. o not. G dyby  p ra ­
wodawca m ia ł podobną m yśl, to  m usiałby oczyw i­
ście w  art. 131 § 1 p r. o not. w yraźn ie  powiedzieć, 
że osoby, w  tym  przepisie wyszczególnione... można 
również w y z n a c z a ć  do pe łn ien ia  obowiązków 
notariusza w  wypadkach, przew idzianych  w  ar!,. 21 
§ 1 pr. o not.

Z  powyższych w zględów  należy  do jść  do w n io ­
sku, że —  osoby z art. 131 § 1 pr. o not. n i e  m o ­
g ą  sprawować zastępstwa z art. 21 pr. o not.

PRZYMUS PRZYJMOWANIA 
APLIKANTÓW NOTARIALNYCH

O kólnik N r  56 R a d y  N o t a r i a ł n e j  w e  
L w o w i e  obw ieszcza m.  in., co n astępu je :

W ykonując uchwalę W alnego Zgromadzenia z 29 m aja 1938 
uskuteczniono uchwalą Rady N otarialnej z 3 września br. po­
dział ogółu notariatów naszej Izby wedle dochodowości na 3 
grupy. N otariaty, pomieszczone w grupie pierwszej jako do­
chodowo najsilniejszej, zobowiązane będą zajmować stale n a j­
mniej 2 siły konceptowe, w drugiej grupie przynajm niej jed ­
ną siłę, czy to aplikanta, czy asesora,. Do ostatniej grupy, 
obejmującej notariaty słabsze od obu powższych grup, stosu­
je  się obowiązująca dla wszystkich trzech zasada, że wszel­
kie prace wynikające z zakresu działania notariusza, z wy­
jątkiem  przepisywania na maszynie względnie pisania pod 
dyktandem, wykonywane być m ają przez siły z akademickim 
wykształceniem prawniczym...

Rada Notarialna, ma pełne zrozumienie, że przy dzisiejszym 
stanie personalnym poszczególnych kancelaryj notarialnych 
zrealizowanie wyłuszczonej wyżej zasady, będącej pilnym  i po ­
ważnym postulatem godności i rozwoju, jako też przyszłości 
naszego zawodu, wymaga pewnego czasu, ażeby dyktowane 
względami stanu przyjęcie sił prawniczych i mogąca wskutek 
tego nastąpić ewentualna redukcja sił innych zdołały się od­
być bez jakichś wstrząsów i przykrych niespodzianek dla per­
sonelu kancelaryjnego. U względniając ten moment, Rada N o­
tarialna ustali w tej sprawie pewien okres przejściowy, a na 
razie przystępuje do wprowadzenia przymusu przyjmowania 
sił prawniczych tylko tam, gdzie ich dziś mimo w ystarczają­
cych dochodów zupełnie niem a albo ilość ewentualnie zaję­
tych jest w stosunku do ogółu personalu danych kancelaryj 
rażąco znikoma, z ujm ą dla urzędowania...

Obok sprawdzianu dochodowościowego, decydującym kry­
terium w kwestii omawianego przymusu będą także spraw­
dzone, czy przy sposobności rewizji, czy innym sposobem, b ra­
ki w sprężystości i punktualności urzędowania.

N arazie przystępujemy do wprowadzenia w życie uchwały 
W alnego Zgromadzenia w pierwszej grupie notariatów, za­
kreślając im termin 3-miesięczny dla zastosowania się do opar­
tej o tę uchwałę decy ji  Rady N otarialnej, poczem nastąpią 
zarządzenia dła grup dalszych.

Przy tej sposobności przypominamy uchwałę W alnego Z gro­
madzenia z 31 m aja 1936, mocą której wolno przyjmować no­
we siły kancelaryjne, pracujące w koncepcie, tylko w charak­
terze aplikantów lub asesorów a o każdej zmianie personelu 
należy zawiadomić bezwłocznie Radę.



NALEŻNOŚCI NOTARIUSZÓW 
JAKO KOMISARZY SĄDOWYCH

W  N r. 15— 16 r. b. (str. 35) zanotow aliśm y w y ­
danie przez Pana P r e z e s a  S ą d u  A p e l a c y j ­
n e g o  w e  L w o w i e  okó ln ika  N r  Prez. 10534/38 
w  spraw ie egzekw ow ania należności notariuszów  ja ­
ko kom isarzy sądowych. Obecnie poda jem y tekst te­
go okó ln ika  do P. P. Prezesów Sądów Okręgowych, 
k tó ry  przedstaw ia się, jak następuje (2 opuszcze­
niem  wstępu):

...1 ) Przypom inam  treść mego okólnika z 21 m aja 1936, Prez. 
8&84/S6, w edle którego zgodnie z normami rozdziału X III 
austr. ustawy notarialnej z r. 1855 utrzymanymi w mocy prze­
pisem a r t  137 polskiego praw a o notariacie, postanowienie 
art. VIiI prz.ep. wprow. praw o o sądowym postępowaniu egze­
kucyjnym stosuje się także do egzekwowania należytości no­
tariuszów, jako komisarzy sądowych;

2 ) o ile chodzi o ściąganie tych należytości drogą egzekucji 
z nieruchomości, do uczynienia w sądach stosownych wniosków 
uprawniona jest wyłącznie Prokuratoria G eneralna Rzp. P. O d­
dział we Lwowie, będzie zaś ona czynić wnioski z inicjatywy 
właściwego Sądu, a więc w sprawie ściągania należytości 
notariuszów jako komisarzy sądowych z inicjatywy sądu spad­
kowego, który przyznał te należytości ii ma czuwać nad ich uisz­
czeniem;

3) wywołanie inicjatywy sądu należy do notariusza, który 
w tym celu zawiadomi sąd, iż żąda wszczęcia egzekucji z nie­
ruch orności;

4) zawiadomienie to uskuteczni notariusz zwykłym nieopła­
conym urzędowym pisimem bez dołączenia jakichkolwiek do­
kumentów (jak np. wyciągu hipotecznego, operatu katastra l­
nego, zaświadczenia urzędu gminnego) a nawet bez obowiązku 
hipotecznego czy katastralnego oznaczenia nieruchomości;

5) po otrzymaniu takiego zawiadomienia winien sam sąd ze­
brać m ateriał faktyczny, potrzebny do powzięcia decyzji 
w sprawie odniesienia się do Prokuratorii z prośbą o złożenie 
wniosku egzekucyjnego, .a więc w pierwszej linii zebrać daty 
potrzebne do wyszczególnienia i oznaczenia nieruchomości, do 
których miały by być skierowane kroki egzekucyjne;

6) po zebraniu tego m ateriału rozważy sąd, czy wystąpienie 
z inicjatywą jest celowe, t. zn. czy można liczyć na zaspoko­
jenie pretensji komisarza sądowego drogą egzekucji z nieru­
chomości, a to z uwagi na jej wartość (obszar, położenie, 
przeznaczenie gospodarcze), obciążenia oraz ze względu na po­
łożenie m aterialne i stosunku rodzinnego dłużnika itp.;

7) przyszedłszy na podstawie tego rozważania do wniosku, 
że prowadzenie egzekucji z nieruchomości jest celowe, posta­
ra się sąd z urzędu o dokumenty wymienione w § 1 art. 667 
k. p. c. (art. X X X IV  przep. pr. o sąd. post. egzek.) z tym. że 
w każdym wypadku dokumenty są wolne od opłal (§ 2 ust. 
2 i § 3 taksy komorni, poa. 277. Dz. U. R. P. z r. 1936), zaś 
inne wydatki — nie wyliczone zresztą w § 14 taksy komora, 
sziczegółowo, lecz tylko przykładowo („jako fa>“) zalicza ko­
mornik wedle § 19 taksy i okólnika M inisterstwa Spraw iedli­
wości z 26 kw ietnia 1937 r. Nr. 1834/11. G. Sl/37. Dz. Urzęd. 
Nr. 5 z roku 19&7;

8) z zebranym w ten sposób materiałem  zwróci się sąd do 
Prokuratorii Generalnej Rzp. P. Oddział we Lwowie z prośbą
o złożenie wniosku egzekucyjnego, a w konsekwencji także 
wniosków o dokonanie opisu i oszacowania, gdyż czynienie 
tych wniosków jest również wyłącznie tylko rzeczą P rokura­
torii;

9) ponieważ biurowość Prokuratorii Generalnej, do której 
sądy m ają się zwracać o złożenie odpowiednich wniosków 
egzekucyjnych, wymaga prowadzenia dla każdej sprawy egze­

kucyjnej osobnych akt, ponieważ i komornicy prowadzą osob­
ne akta egzekucyjne dla każdej poszczególnej sprawy i skła­
dają też sądom sprawozdania z przeprowadzonych przez n ic h  

egzekucyj w każdej sprawie z. osobna, przeto winni n o ta r iu s z e  

jako komisarze sądowi składać sądom żądania pod 3) wy­
mienione co do każdej swej ściągać się maijącej należytości 
z osobna, a również i sądy są obowiązane załatwić każde z tych 
żądań z osobna i co do każdego z niich przesyłać Prokuratorii 
Generalnej osobno prośbę o wszczęcie egzekucji;

10) niedopuszczalne jest żądanie od notariuszów dostarczenia 
sądom dokumenótw, o których mowa w punkcie 7, a tak samo 
i Prokuratoria Generalna nie jest obowiązana starać się o nie; 
obowiązek wydobycia tych dokumenótw ciąży wyłącznie na 
sądach;

1 1 ) sądy są bezwarunkowo obowiązane badać, czy zachodzi 
zgodność tytułu wykonawczego ze stanem własności uwidocz­
nionym w księgach gruntowych, a w szczególności, czy osoby 
wymienione w tytule wykonawczym, przesyłanym Prokuratorii 
G eneralnej dla wszczęcia na jego podstawie egzekucji z n ie­
ruchomości figurują jeszcze w księgach gruntowych jako ich 
właściciele, a w razie stwierdzenia niezgodności spowodować 
przede wszystkim — i to przed przesianiem omówionej pod 8) 
prośby — regulację stanu hipotecznego na podstawie upraw ­
nień, jakie im przysługują jako władzom przeprowadzającym 
pertraktacje spadkowe;

12 ) jeśliby sąd na podstawie rozważań (pkt. 6) przyszedł do 
przekonania, że wystąpienie z inicjatyw ą o wszczęcie egzeku­
cji. z nieruchomości jest niecelowe, winien o tym zawiadomić 
komisarza sądlowego z podaniem krótkich wyjaśnień i z uw a­
gą, że jemu pozostawia się swobodę wszczęcia tej egzekucji 
na jego własny koszt i ryzyko, bez praw a żądania ściągnięcia 
należytości z urzędu w myśl art. V II przep. wprow. pr. o sąd. 
post. egzek.;

13) zauważaim w końcu z naciskiem, iż Ministerstwo Spra­
wiedliwości w (wymienionym na wstępie) reskrypcie z 28 stycz­
nia 1938 r. Nr. I'Ii A. 340/38 zastrzegło, iż rzeczą sądów za­
rządzających egzekucję będzie dbać, by przede wszystkim w y­
czerpano możliwości ściągania należności, notariusza w trybie 
egzekucji z ruchomości, i by wszczęcie egzekucji z nierucho­
mości nie przedstawiało się jaso  s z y k a n a  dłużnika, być 
może chwilowo tylko znajdującego się w trudnościach p ła t­
niczych.

R eskrypt M i n i s t e r s t w a  S p r a w i e d l i ­
w o ś c i  K r .  11. A .  340/38, na k tó ry  przytoczony 
o kó ln ik  się pow ołu je , opiewa, ja k  następuje:

Okólnik N r 184(8/11 A../37 w sprawie ściągania należności 
sądowych w trybie egzekucji z nieruchomości (Dz. Urzęd. nr 
8 z 1937 r.) odnosi się rzeczywiście tylko do ściągania należ­
ności sądowych, nie obejmuje zaś należności osób trzecich, 
ściąganych z urzędu na równi- z należnościami sądowymi; dy­
sponowanie cudzymi wierzytelnościami przekraczałoby bowiem 
upraw nienia Skarbu Państwa. Z tych przyczyn wspomnianego 
okólnika nie można stosować przy ściąganiu należności przy­
znanych notariuszom, działającym w charakterze komisarzy są­
dowych w toku postępowania spadkowego (art. 137 pr. o not. 
łącznie z postanowieniami rozdziału X III  austr. ust. notar. 
z l'8i55 r.) jeżeli ściąganie tych należności następuje w trybie 
art. V II przep. wprow. post. egzek. — Niewątpliwie jednak 
rzeczą adm inistracji sądowej, zarządzającej egzekucję, będzie 
dbać by przede wszystkim wyczerpano możliwości ściągania 
należności notariusza w trybie egzekucji z ruchomości i by 
wszczęcie egzekucji, z nieruchomości nie przedstawiało się jako 
szykana dłużnika, być może chwilowo tylko znajdującego się 
w trudnościach płatniczych.



ZWROT KOSZTÓW 
PRZY SPORZĄDZANIU PROTESTÓW

X I X  K onferenc ja  Prezesów i W iceprezesów R. N  
postanow iła w ystąpić do M in is te rs tw a  S p ra w ie d li­
wości o rew iz ję  stanowiska, zajętego w  sprawie  
przysługującego notariuszow i praw a zw ro tu  kosztów  
lokom ocji p r z y  sporządzaniu protestów, a to w  d u ­
chu następującego w yw odu, opartego na uchwale 
Rady N o ta ria ln e j w  K rakow ie :

§ 24 rozporządzenia M in is tra  Spraw iedliw ości
2 dnia  15 listopada 1935 r. o- w ynagrodzeniu  nota ­
riuszów (Dz. Ust. N r  84, poz. 517). jako  norma 
s z c z e g ó l n a  w  stosunku do zasady o g ó l n e j ,  
wyrażonej w  § 31 tegoż rozporządzenia, nie może 
ulegać rozszerzającej w y k ła d n i1. Skoro w  pow iąza ­
n iu  z § 37 pkt, 1) odsyła on do rozporządzenia P re­
zydenta Rzeczypospolitej z d n ia  30 kw ie tn ia  1927 r.
o należnościach za sporządzenie protestu (Dz. Ust. 
N r  43, poz. 381), to konsekwentnie wchodzący w  da­
nym  w ypadku  w  grę art. 6 rzeczonego rozporządzenia 
musi być in te rp re tow any ś c i ś l e  w edług jego tekstu. 
Tekst ten, zaś regu lu je1 zw ro t kosztów jedyn ie  w  w y  ­
padkach, gdy protest ma nastąpić p o z a  s i e d z i -  
b ą urzędową notariusza i to w  m iejscu, gdzie n  i e 
m a  o r g a n u  protestowego. W obec tego we 
wszelkich innych  w ypadkach ma zastosowanie z a ­
s a d a  o g ó l n a ,  w yrażona w  § 31 rozporządzenia
o w ynagrodzeniu  notariuszów. Odmienne stanowis­
ko p row adzi do oczywiście niezasadnej i niesłusznej 
konsekwencji, że notariusz, wezwany do przedsta­
w ien ia  wekslu na odleg łych krańcach miasta, w  k tó ­
rym  ma1 siedzibę urzędową, lub  nawet w  sąsiednim 
miasteczku, gdzie fu nkc je  organu protestowego p e ł­
n i urząd pocztowy, musi pokryw ać koszty lokom ocji, 
nieraz przewyższające kw otę w ynagrodzenia, jaka  
mu przypada za sporządzenie protestu.

Jeśli chodzi o probierz um iarkow anych  kosztów lo ­
ko m o c ji p rzy  stosowaniu § 31 rozporządzenia o w y ­
nagrodzeniu notariuszów  p rzy  sporządzaniu p ro te ­
stów, to w  drodze ana lo g ii do postanowienia art. 6 
rozporządzenia o należnościach za sporządzenie p ro ­
testu —  w ypada kierow ać się przepisami rozporzą­
dzenia R ady M in is tró w  z dnia 28 marca 1934 r. (Dz. 
Ust. N r  35, poz. 320), którego § 17 wyłącza możność 
zaliczania kosztów lokom ocji p rzy  przedstaw ianiu  
wekslu w  odległości nie przekraczającej dwóch k ilo ­
m etrów  od m iejsca położenia kancelarii) no ta ria lne j. 
Jedynie w ięc p rzy odległościach, wynoszących p o ­
nad dwa k ilo m e try , notariusz p rzy  sporządzaniu p ro ­
testów m a podstawę do żądania zw ro tu  u m ia rkow a­
nych kosztów lokom ocji w ed ług  zasad rozporządze­
nia Rady M in is tró w  z dnia 28 marca 1934 r. bez 
względu na to, czy przedstaw ia weksel w  mieście swej 
siedziby urzędowej lub  w  inne j miejscowości. *)

*) Sprawę zwrotu kosztów przy sporządzaniu* protestów przed­
stawiliśmy w N r. 22, 1937 r., -str. 21, a to w związku z reskryp­
tem Miiniistlenstwa Sprawiedliwości N r. 1. C. 2661/21137, w któ­
rym Ministerstwo Ziajęło stanowisko, że § 3‘1 rozporządzenia 
z 15 X1.1936 r. o wynagrodzeniu notariuszów w żadnym w ypad­
ku nie ma zastosowania, do zwrotu wydatków, ponoszonych 
przez notariusza przy sporządzaniu protestów. Należy żywić 
przekonanie, że Ministerstwo Sprawiedliwości zechce mimo to 
przychylić się do przytoczonego wywodu. (R e d1.).

TEZY Z ORZECZEŃ 
NOTARIALNYCH SĄDÓW 

DYSCYPLINARNYCH

IZ B A  N O T A R IA L N A  —  W A R S Z A W A

N i e p o d p o r z ą d k o w a n i e  s i ę  z a r z ą ­
d z e n i o m  w ł a d z  n a d z o r u  k o r p o r a ­
c y j n e g o  i s ą d o w e g o .

W ykracza  przeciwko swym  obowiązkom  ko rp ora ­
cy jnym  notariusz, k tó ry  nie stosuje się do uchw ał 
R ady N o ta ria ln e j, a w  szczególności do zakazu 
p rzy jm ow an ia  w eksli do protestu bez uprzedniego 
uzyskania zgody Prezydium  Rady.

N ieudzielenie odpow iedzi n a  pism o Prezesa Sądu 
O kręgowego, żąd a jące  od no tariusza  p rzedstaw ien ia  
w yjaśn ień  na  zarzu ty  skargi złożonej na  tego o s ta t­
niego, pociąga za sobą odpow iedzialność dyscy p li­
n arn ą .

P o w o ł y w a n i e  s i ę  n a  s t o s u n k i  
i p o p a r c i e  o s ó b  w p ł y w o w y c h .

Pow oływ anie się na  poparc ie  osób w pływ ow ych 
d la  osiągnięcia jak ichkolw iek  korzyści osobistych 
je s t czynem, nie licu jącym  z pow agą stanu  n o ta r ia l­
nego.

U k r y w a n i e  d o c h o d ó w .

D opuszcza się p rzew in ien ia  służbow ego i uchybia 
godności swego stanow iska notariusz, k tó ry  w  p ro ­
w adzonym  przez siebie rep e rto riu m  w ykazu je  osiąg ­
nięte  z ty tu łu  dokonanych czynności w ynagrodzen ie  
niższe od faktycznie pobranego.

B r a k  n a d z o r u  n a d  p r a c o w n i k a m i  
k a n c e l a r i i .

Brak nadzoru i ko n tro li ze strony notariusza nad 
pod leg łym  mu personelem ka nce la ry jn ym , o ile  
skutkiem  tego pow sta je  szkoda m ate ria lna  d la  stron, 
stanowi przew in ien ie  służbowe, któ re  z m ocy a rt. 44 
Praw a o N otariac ie  pow oduje  odpowiedzialność d y ­
scyplinarną notariusza.

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  n o t a r i u s z a  z a  
p o s t ę p o w a n i e  p o p r z e d z a j ą c e  n o ­
m i n a c j ę .

Postępow anie nie licu jące  z godnością sędziego lub 
adw okata  może u legać ocenie i rep resji ze strony 
n o taria lnych  w ładz ko rpo racy jnych , o ile sędzia ten 
lub adw okat został n astępn ie  m ianow any  n o ta riu ­
szem.

N a r u s z e n i e  a r t .  27 p r z e p i s ó w
o o p o d a t k o w a n i u  s p a d k ó w  i d a r o ­
w i z n .

Obraża zakaz ob ję ty  art. 64 Praw a o N otariac ie , 
a tym  samym popełn ia  p rzew in ien ie  służbowe no­
tariusz, k tó ry  w brew  dyspozycji art. 27 ustaw y o opo­
datkow aniu  spadków i darow izn  na obszarze b y łe j 
dz ie ln icy rosy jsk ie j (Dz. U .R .P . N r. 55/23, poz. 391) 
sporządza akt kupna-sprzedaży p ra w  spadkowych 
bez zaświadczenia w ładzy  skarbowej o uiszczeniu 
bądź zabezpieczeniu przez spadkobierców podatku 
spadkowego.

O b r a z a  a r t .  412 § 2 K o d .  H a n d l .

Podpisanie przez notariusza pro tokó łu  W alnego 
Zgrom adzenia spółki a kcy jn e j, k tó ry  nie odzw iercie­
d la  w  należytej m ierze przebiegu tego Zgrom adzę-



nia, p o m ija ją c  zgłoszone przez poszczególnych ak- 
c jonariuszów  sprzeciwy przeciw ko zapadłym  uchw a­
łom , —  stanow i uchybienie obow iązkow i zawodowe­
mu i obrazę art. 412 § 2 Kod. H an d l.

IZ B A  N O T A R IA L N A  —  K R A K Ó W

Z a n i e d b a n i e  o b o w i ą z k ó w  z a w o d o ­
w y c h .

N otariusz, zw leka jący w  sporządzeniu aktu, 
w  przeprow adzeniu jego in ta b u la c ji oraz w  w yko ­
naniu  zw iązanych z aktem  zleceń pieniężnych stron, 
i dokonyw ujący tych czynności dopiero w  w yn iku  
nacisku ze strony Rady N o ta r ia ln e j, k tó re j in te rw e n ­
cję pow odu ją  zażalenia zainteresowanych stron —  
dopuszcza się ciężkiego przew in ien ia  służbowego 
i w yda tn ie  uchybia godności swego stanowiska.

S a m o w o l n e  o b n i ż a n i e  t a k s y  n o t a ­
r i a l n e  j.

N otariusz, nie pob ie ra jący za czynności, sporzą­
dzane poza swą siedzibą urzędową, ustanow ionych 
przez przepisy o w ynagrodzeniu  notariuszów  dodat­
ków, bez uzyskania w  tym  względzie każdorazowe­
go zezwolenia R ady N o ta r ia ln e j, dopuszcza się po­
stępowania, nie licującego z poczuciem przynależno­
ści ko rp o racy jn e j i  skutkującego odpowiedzialność 
dyscyplinarną.

S p o r z ą d z a n i e  c z y n n o ś c i  w  g o d z i ­
n a c h  p o z a  u r z ę d o w y c h .

N otariusz, sporządzający czynności w  godzinach 
w ieczornych bez uzasadnienia nagłości (art. 19 § 3 
Praw a o N otariac ie ), dopuszcza się postępowania,
nie licującego z godnością swego stanowiska i naraża 
się na odpowiedzialność dyscyp linarną.

Z a l e g a n i e  z e  s k ł a d k a m i  n a  r z e c z  
I z b y  N o t a r i a l n e j .

N otariusz, zalegający ze składkam i na rzecz Izby 
N o ta ria ln e j (art. 22 Praw a o N otariac ie ) i dopusz­
czający do konieczności bezskutecznego upom inania 
go ze strony R ady N o ta r ia ln e j, staje się w innym  
uchybienia  powadze swego stanowiska, skutkującego 
pociągnięcie go do odpowiedzialności dyscyp linarne j.

N i e  r e g u l o w a n i e  z o b o w i ą z a ń .

N otariusz uporczyw ie  nie w yp łaca jący  w yna gro ­
dzenia za pracę i nie reg u lu ją cy  swych zobowiązań 
w  kasie koleżeńskiej, do k tó re j należy z ty tu łu  da­
wnego swego zawodu, postępowaniem  tym  obraża 
podstaw owy nakaz a rt. 13 Praw a o N otariac ie  
i uchyb ia  godności swego stanowiska w  sposób, po­
c iągający za sobą surową represję dyscyp linarną.

S p r z e d a ż  l a s u  o c h r o n n e g o  b e z  w ł a ­
ś c i w e g o  z e z w o l e n i a .

Sporządzenie przez notariusza aktu sprzedaży la ­
su bez uprzedniego zbadania, czy obiekt transakcji 
nie ma charakteru lasu ochronnego, a przeto bez 
ustalenia czy akt n ie w ym aga zezwolenia w łaściw ej 
w ładzy  z a rt. 23 rozporządzenia Prezydenta R zplte j 
z 24.V I.1927 r. (Dz. U . R. P. N r  111, poz. 932,
1932 r.), stanowi naruszenie zakazu z art. 64 Prawa
o N otariac ie , skutkujące odpowiedzialność dyscy­
p linarną .

IZ B A  N O T A R IA L N A  —  L U B L IN

N i e r e g u l a r n e  w p ł a c a n i e  o p ł a t  p u ­
b l i c z n y c h .

N iew płacan ie  przez notariusza, bez u sp raw ied li­
w ione j p rzyczyny, w  ustawowo określonych te rm i­
nach, pobieranych na rzecz Skarbu Państwa i zw iąz­
ków  kom unalnych opłat, stanow i pogwałcenie obo­
w iązku służbowego, w yp ływ a jącego  z treści a rt. 79 
§ 1 Praw a o N o ta riac ie  i pociąga za sobą odpow ie­
dzialność dyscyp lina rną  (w łącznie do k a ry  pozba­
w ien ia  stanowiska notaria lnego).

U c h y b i e n i e  p r z e c i w k o  e t y c e  p r z e d  
w s t ą p i e n i e m  d o  n o t a r i a t u .

D ziała lność zawodowa p racow nika  notaria lnego, 
ewentualn. zastępcy prawnego, w ykraczająca prze­
ciwko zasadom etyki zawodowej i narażająca k lie n ­
ta na pewne stra ty  m ateria lne , może ulegać ocenie 
i rep res ji ze strony no ta ria lnych  w ładz k o rp o ra c y j­
nych po przejściu  p racow nika  na stanowisko no ta ­
riusza.

U c h y b i e n i e  p r z e p i s o w i  art. 100 § 3 
p r. o n o t .

U chyb ien ie , w yrażające się w  konkre tnym  w y ­
padku w  niesporządzeniu przez notariusza p ro tokó ­
łu  n iestaw ienn ictw a, a w  w yda n iu  w zyw ającem u 
zaświadczenia urzędowego, stw ierdzającego fa k t do­
ręczenia oświadczenia w o li tego ostatniego, jest prze­
w in ien iem  służbowym , pow odującym  represję d y ­
scyplinarną.

IZ B A  N O T A R IA L N A  —  W IL N O

W y d a w a n i e  n i e z g o d n y c h  z p r a w d ą  
d o k u m e n t ó w .

W yd a w a n ie  przez notariusza niezgodnych z p ra w ­
dą dokum entów  w skutek niedbałości i  niedostatecz­
nego nadzoru nad czynnościam i dokonyw anym i 
w  ka nce la rii notariusza stanow i p rzew in ien ie  służbo­
we, któ re  z m ocy art. 44 p r. o not. pow oduje  odpo­
w iedzialność dyscyplinarną.

N a r u s z e n i e  a r t .  52 p r a w a  b u d o w l a ­
n e g o .

Obraża zakaz art. 64 p r. o not., a tym  samym po­
pe łn ia  p rzew in ien ie  służbowe notariusz, k tó ry  w brew  
przepisom art. 52 p raw a budowlanego, w  brzm ie ­
n iu  ustaw y z dn. 14 lipca  1936 r. (Dz. U . R. P. N r  
56, poz. 405 z 1936) i a rt. 20 ust. 2 rozp. Prez. Rze- 
czypospol. z dn. 22 kw ie tn ia  1927 r. (Dz. U . R. P. 
N r  10 poz. 107 z 1936 r.), bez uprzedniego żądania 
od stron p lanu  podzia łu, zatw ierdzonego przez za­
rząd m ie jsk i, sporządza nie m ające mocy p raw ne j 
ak ty  kupna-sprzedaży i darow izny*).

*) Przedstawiliśmy kilka tez z orzeczeń notarialnych sądów 
dyscyplinarnych czterech Izb N otarialnych w roku 1937/38 (tezy 
krakowskie w ujęciu Redakcji). W  mniemanitu, że jest to poży­
teczne, przede wszystkim ze stanowiska podjętej właśnie akcji
o podniesienie poziomu etyki zawodowej w notariacie, będziemy 
dążyli do prow adzenia stałej ewidencji tez z wyroków dyscy­
plinarnych, jako negatywnych wiskazówek właściwego postępo­
wania w stosunkach zawodowych. (R ed .).



PIERWSZY W POLSCE 
DOM NOTARIATU

(D O M  F U N D U S Z U  R E N T O W E G O  
L W O W S K IE J  IZ B Y  N O T A R IA L N E J )

Z  dniem  1 października r. b. oddany został do 
użytku  p ierw szy w  Polsce gmach, w ybudow any w y ­
siłk iem  zb io row ym  n o ta ria tu : jest to dom F u n d u ­

s z u  R e n t o w e g o  L w o w s k i e j  I z b y  N o ­
t a r i a l n e j  we L w o w ie  p rzy  u lic y  Romanowicza 
N r  6.

Fakt ten spotyka się z najżyczliw szym  oddźw ię­
k iem  w ca łym  N ota ria c ie  polskim , k tó ry  łączy się 

z kolegam i lw ow sk im i w  ich radosnej świadomości, 
że dzięki w y trw a łe m u  i o fia rnem u w ys iłko w i dopro­
w a d z ili swoje fundusze ubezpieczeniowe do stanu, 

w ym agającego ich loka ty , a oczywiście n a jko rzys t­
n iejszą i n a jtrw a lszą  jest loka ta  we w łasnej n ie ru ­

chomości.
D oprow adzenie do skutku powziętego jeszcze 

w roku  1936 zamierzenia w ym agało  ogrom nej pracy 
K u ra to riu m  Funduszu, w  k tó re j p rym  w ió d ł P re­
zes R. N . we L w o w ie  P. K a zim ie rz Sokol: za 

szczególne zasługi na tym  po lu  tegoroczne zw ycza j­
ne W a ln e  Zgrom adzenie N otariuszów  Izby L w o w ­
skiej w y ra z iło  też P. Prezesowi Sokołow i szczegól­

ne goirące podziękowanie.
W obec trudności, na ja k ie  napotyka ło  nabycie go­

towego obiektu czynszowego, K u ra to riu m  Funduszu 
Rentowego z końcem roku  1936 zakupiło  parcelę 

budow laną we L w o w ie  p rzy  u l. Romanowicza N r  6 

przestrzeni 580 m tr. kw.
N a  te j to parce li wzniesiono 5-cio p ię trow y  gmach, 

sk łada jący się: na parterze —  z 4 sklepów i 4 u b i­

k a c ji b iu row ych, na I  i  I I  p ię trach —  po 11 u b ika ­
c j i  b iu row ych, na I I I  i  I V  p ię trach  —  po jed nym  
5-cio p oko jo w ym  i k ilk u  m niejszych (jedno i dw u- 
poko jow ych) mieszkań, na V  p iętrze —  z 6 u b ika c ji 
b iu row ych  i 3 m ieszkań jednopoko jow ych.

Koszt budow y dom u (łącznie z parcelą i w szelkim i 
w yda tkam i) wynosi około 550.000 zł., k tó rą  to kw otę 

częściowo pokry to  w  drodze operac ji k redytow ych. 
P rzew idyw any roczny dochód z dom u wyniesie oko­

ło 35.000 zł.
W  now ym  dom u mieścić się będą kancelarie 

wszystkich N otariuszów  lw ow skich, b iu ra  R ady N o ­

ta ria ln e j we Lw ow ie , b iu ra  Funduszu Rentowego 

Izby  L w ow sk ie j itp .
Ażeby dać m iarę  w ys iłku  pieniężnego, ponoszo­

nego przez C złonków  Izby  L w ow sk ie j na rzecz F un ­

duszu Rentowego, k tó ry  to w ys iłek  doprow adził 

ju ż  do tak znaczącego w yn iku , przytaczam y z zam k­
nięcia rachunkowego Funduszów Rentowego i Z a ­

pomogowego Izby  L w o w sk ie j za rok  1937/38 (od 
1.IY.1937 r. do 31.I I I . 1938 r.), że op ła ty  członków

w ynosiły  178.720 zł. 84 gr., czy li średnio miesięcz­

nie około 15.000 zł. O p ła ty  te, obliczane w  stosunku 

do obrotow poszczególnych kance la rii, d a ją  więc 
przeciętną (p rzy jm u ją c  okrągło  150 kance la rii no­
ta ria lnych) —  100 zł. miesięcznie na jednego no­

tariusza. Ponadto na rzecz pom ien ionych F undu­
szów w p ły w a ją : taksy nom inacy jne  i przeniesienio- 
we (w  roku 1937/38 —  około 10.000 zł.), nadwyżka 
ze sprzedaży ksiąg i d ru ków  (w  roku  1937/38 —  
około 1.750 zł.), odsetki od lokow anych kw ot (w  ro ­
ku 1937/38 —  ponad 3.000 zł.) itd .

Zapewne, i w y d a tk i Funduszów są znaczne, bo 
np. w  roku 1937/38 w ypłacono zasiłków  miesięcz­
nych i ren t —  35.172 zł., zasiłków  pośm iertnych —  
2.179 zł. 90 gr. itd . M im o  to jednak  pozostaje po­
ważna nadwyżka, k tó ra  w łaśnie znajdzie  korzystną 
lokatę w  nieruchomości.

Oddanie do użytku pierwszego w  Polsce dom u n o ­

ta ria tu  —  to d la  Izb y  Lw o w sk ie j zasłużony ty tu ł 
do dumy, a d la  całego N o ta ria tu  polskiego —  w i ­

dom y znak zbiorowego i o fiarnego czynu zawodo­

wego.
*

R a d a  N o t a r i a l n a  w e  L w o w i e  kom u­
n iku je , że z dniem  1 październ ika  r. b. b iu ra  Rady 
przeniesione zostały do gmachu Funduszu R entowe­

go Lw ow skiej Izby  N o ta r ia ln e j p rzy  u l. Rom ano­

w icza 6, V  piętro .

70-LECIE URODZIN 
PROF. DRA M. ALLERHANDA

Z  okazji przypadającego w  roku bieżącym 70-le- 

cia u rodzin  P. D ra  M a u r y c e g o  A l l e r h a n d  a, 
Profesora U n iw ersy te tu  J. K ,  Członka K o m is ji K o ­

d y fik a c y jn e j, A u to ra  znanych kom entarzy p ra w n i­

czych i licznych rozpraw, ogłaszanych tak często w 

czasopismach praw niczych —  lw ow ski „G łos Pra- 

,wa“ w yda ł okazały zeszyt specjalny (N r 6 —  8, 
1938 r.) ku czci zasłużonego Jub ila ta .

Z  zamieszczonego na czele zeszytu życiorysu 

P. P ro f. A l l e r h a n d a  w idać, ja k  o b fity  jest p lon 
jego pracy na polu p iśm iennictw a prawniczego, a z 

kole jnego przedstaw ienia P. / .  / .  Lita u e ra  p. t. 

„M a u rycy  A lle rh a n d  jako  k o d y fik a to r"  w idać, ja k  

w yb itn e  są zasługi Ju b ila ta  w  zakresie jego d z ia ła l­

ności w  K o m is ji K o d y fik a c y jn e j.

„P rzeg ląd N o ta r ia ln y 11, na którego łam ach P. Prof. 

A l l e r h a n d  od czasu do czasu rów nież pujblikuje  

swoje cenne prace, zawsze stojące na w ysokim  po­

ziom ie praw niczym , przyłącza się do 'wyrazów uzna­

nia, ja k ie  z okaz ji 70-lecia u rodzin  z łożył mu świat 
prawniczy.



Orzecznictwo sądowe
Z jUDIJKATURIJ SĄDU KAJWIJŻSZEGO

PRZYCZYNKI DO WYKŁADNI 
ART. 84 PR. O NOT.*)

N ie  zachodzi zarzut obrazy art. 84 § 1 p. 4, 5, 7, 8 

w  zw iązku z art. 81 i 88 p raw a o not. przez to, że Sąd 

odw oławczy uznał m y ln ie  akt no ta ria lny , o ile 
on stw ierdza ł czynność prawną, zaw artą  m iędzy M a ­

ria nn ą  A. a pozwanym , za w ażny dokum ent publicz 

n y  w  rozum ieniu  art. 262 kpc., ja k k o lw ie k  W ik to r ia  

A. m atka powoda, k tó ra  w ed ług  treści powołanego 

aktu notaria lnego pozbyć m ia ła  pozwanemu Vs 

część realności, aktu tego nie podpisała.
Jest poza sporem, że przedm iotem  wspomnianego 

aktu notaria lnego, b y ła  sprzedaż pozwanemu przez 

poszczególnych w spółw łaścic ie li realności ich udzia­

łów  w współwłasności te j realności. G dy zaś akt 

n o ta ria ln y  podpisali w spółw łaścicie le M a ria n n a  A .  

i S tanisława Ł .  oraz pozw any ja k o  ku pu ją cy , to akt 

ten i stw ierdzona w  n im  umowa b y ły  ważne i obo­

w iązujące tych w spółw łaścic ie li i pozwanego, nato­

m iast akt n o ta ria ln y  nie m ia ł mocy dokum entu pu­

blicznego o ile  chodziło o  pozbycie 1/3 części rea l­
ności należącej do W ik to r i i  A .  i powoda, k tó rzy  

aktu tego nie podpisali. N ie  można w  przypadku  m ó­

w ić  o  jednolitości aktu notarialnego  ]  um ow y ku p ­

na w  n im  stw ierdzonej odnośnie wszystkich w spó ł­

w łaścic ie li, gdyż każdy z tych  uczestników w s p ó ł­

własności m ógł samoistnie pozbyć swój u dz ia ł bez 
potreby zasięgnięcia zgody innych  w spółw łaścic ie li 

(§ 829 uc.). W obec tego powód ja ko  spadkobierca 

M a ria n n y  A. nie może ze słusznością domagać się 

uznania nieważności aktu notaria lnego o ile  ta w  
n im  pozbyła pozwanemu w drodze kupna i sprzeda­

ży swoje 1/3 części re j. realności.
N ie  jest również uzasadniony zarzut obrazy prze­

pisów art. 84 § 1 p. 5 i  87 § 1 w  zw iązku z  art. 88 
p raw a o not. przez to, że Sąd odw oławczy m y ln ie  

uznał deklarację  hipoteczną zeznaną przez powoda 

w  fo rm ie  aktu nota ria lnego  za ważną i pow oda obo­

w iązująca, ja k k o lw ie k  z treści te j d e k la ra c ji w y n i­

ka, że strony udział w  akcie n o ta ria ln ym  biorące, 

t j .  powód i pozwany, n ie b y ły  równocześnie obecne, 

że nie odczytano aktu notaria lnego, do któ rego d e ­

k la ra c ja  się odw oływ ała , oraz w brew  art. 294 k. z. 
nie oznaczono istotnych szczegółów, uzasadniających 

przeniesienie własności części nieruchom ości z po­

woda na pozwanego w  drodze kupna-sprzedaży.
Sąd N a jw yższy podziela pog ląd p ra w n y  zaskarżo­

*) Podajem y za krakowskim „Przeglądem Sądowym" N r 8 
r. b. (R e d ) .

nego w yroku , że przepis art. 84 § 1 p. 5 praw u

0 not. nie w ym a g a  pow tórzenia treści dokum entu, 

stanowiącego podstawę aktu notarialnego> a w ysta r­
cza je d yn ie  pow ołanie się na ten dokum ent. W obec 

tego bez znaczenia d la  ważności d e k la ra c ji jest oko­

liczność, że nie oznaczono w  n ie j ceny kupna za po- 

zbytą przez pow oda część nieruchomości, skoro ozna­
czenie to nastąpiło  w  akcie n o ta ria lnym , na któ'-y 

deklaracja  się pow ołu je .

Słusznie rów nież p rz y jm u je  Sąd odwoławczy, że 

praw o o not. nie nakazuje, aby obie strony kontrak­
tujące b y ły  równocześnie obecne p rz y  spisyw aniu

1 podpisy zwaniu aktu notarialnego, gdyż w yn ika  to 

z przepisu art. 84 § 1 p. 8 tego prawa, k tó ry  m ów i 

ty lko  o podpisach stron staw ających i p rzyw ołanych  

do aktu, a nie wspom ina, że podpisy tych osób m u ­
szą być położone przy równoczesnej ich obecności. 

(C . I I .  2386/37).

ZAKRES STOSOWANIA 
ART. 269 KOD. ZOB.

Przepis art. 269 kod. zob., n o rm u jący  ustawowo 

możność stosowania do zobowiązań t. zw. k lau zu li 

rebus sic stantibus, stanowi środek w y ją tk o w y , k tó ­

rego zastosowanie zależne jest od is tn ien ia  w a ru n ­

ków. w ym ien ionych  w  tym  przepisie. W ym a ga  on 

przede wszystkim  is tn ien ia  nadzw yczajnych w y p a d ­

ków  w  rodza ju  tych, któ re  w  n im  w ym ienione  są 

przykładow o. Uzasadnienie p ro je k tu  kodeksu zobo­
wiązań, opracowane przez głównego referenta  K o ­

m is ji K o d y fik a c y jn e j p ro f. R . Longcham ps de B e -  
rier w y jaśn ia , p rzy art. 269 k. z., że „w śród  tych 

p rzyk ładów  p ro je k t K o m is ji K o d y fik a c y jn e j w ym ie ­

n ia ł jeszcze p rzew ro ty  gospodarcze, jednak skreślo­

no to w  w yn iku  obrad ko n fe renc ji m iędzym in is te ­
r ia ln e j, a lbow iem  pojęcie przew ro tu  gospodarczego 

jest bardzo rozciąg liw e i w prowadzenie go do k o ­

deksu m ogłoby dać powód do procesów w  razie ja ­

k ichko lw iek zm ian w  stosunkach gospodarczych, 

które są rzeczą norm a lną  i z k tó ry m i strony zaw­

sze się liczyć pow inny. Oczywiście przez skreślenie 

tego p rzyk ładu  nie wyłączono m ożliwości stosowania 

tego a rtyku łu  także w  razie jakichś nadzwyczajnych 

a głębokich zm ian w  życiu gospodarczym, ale w ó w ­

czas sąd musi ocenić, czy zm iana ta  może być p o ­
staw iona narów n i z w o jn ą  lub  klęską żyw iołow ą. 

P rzypadki nadm ierne j trudności świadczenia, nie 

spowodowane nadzw ycza jnym i w ypadkam i w  ro ­
dzaju  w ym ien ionych  w  art. 269 k. z., n ie podpadają  

pod ten a rty k u ł11.

Sąd, oceniając te zdarzenia, któ re  na uzasadnienie 

roszczenia pow odów  p rzytoczył ich pełnom ocnik 

procesowy, m usiał m ieć na uwadze doświadczenie



życia praktycznego, któ re  poucza, że życie gospodarcze 

nie p łyn ie  jednosta jnym  rów nym  nurtem , lecz ulega 

różnym  w pływ om . Może być 0110 zależne od w yd a ­
rzeń n a tu ry  p rzyrodn icze j: np. klęska n ieurodza ju  na 

pewnych obszarach pociągać może za sobą zwyżkę 

cen środków żywności n ie  ty lk o  na terenie obję­

tym  tą klęską, ale rów nież nal terenach nieraz b a r­

dzo odległych, które klęską tą zupełnie nie b y ły  do­

tkn ię te ; natom iast duży urodzaj pewnego produktu , 

żywnościowego, lub  nowo w yk ry te  źródło eksploa­

ta c ji innego produktu , mogą 'wywołać znaczną zniż­

kę cen na rynkach  gospodarczych m ających ty lko  

daleki kontakt z terenam i eksploatowanym i. R ó w ­

nież zdarzenia polityczne, czy społeczne w  różnych 

k ra jach  mogą w yw ie rać w p ły w  na stosunki gospo­

darcze k ra jó w  innych. Suma tych przeróżnych w p ły ­

w ów  ze wszystkich dziedzin życia społecznego i go ­

spodarczego o ddz ia ływ u je  na podwyższanie się lub 

obniżanie ogólnej k o n iu n k tu ry  gospodarczej, w  szcze­

gólności także na ceny rzeczy będących przedm iotem  

obiegu gospodarczego. Jednak ani podwyższenie się 

cen w  zw iązku z polepszeniem się te j ko n iu n k tu ry , 

ani pewien ich spadek, w yw o łan y  je j  pogorszeniem 

się, n ie może być uznany /a  nadzw ycza jny wypadek 

w rozum ieniu  art. 269 k. z.

Zasadnie przeto p rz y ją ł Sąd A p e la cy jn y , że p rzy ­

toczone w  pozwie okoliczności takie, ju k : ,,obniżenie 

się w artości nieruchom ości, pogorszenie się ogólnie  

w a ru n k ó w  gospodarczych i m a te ria ln ych ", nie nale­

żą do tych n a d zw yc za jn yc h  w yp a d k ó w , które ma na 

uwadze przepis art. 269 k. z. Obniżanie się i pod w yż­

szanie w artości nieruchomości, pogorszanie się i po­
lepszanie ogólnych w arunków  gospodarczych i m a te ­

ria ln ych  są zw ycza jnym i ob jaw am i f lu k tu a c ji życia 

gospodarczego. T y lk o  jakieś nadzwyczajne i g łębo­

kie zm iany w  życiu gospodarczym, które  m ogłyby 

być postaw ione na ró w n i z w o jn ą  lub  klęską żyw io ­
łow ą  uzasadniać mogą zastosowanie przez sąd inne­

go ja k  um ów iony sposobu w ykonania  zobowiązania 

lub zmianę wysokości świadczenia. (C . 111.2082/37):')

K O N C E N T R A C J A  U D Z IA Ł Ó W  W  SPÓ ŁCE

Spółka z ogr. odpow., ja k  każda inna spółka, sk ła ­
dać się musi cona jm nie j z dwóch osób i dlatego spół­
ka z ogr. odpow ., w  której wszystkie u d zia ły  są sku­
pione w  je d n y m  ręku, chociażby zarejestrowana, jest 
tylko spółką pozorną. Jeżeli spółka taka została za ło ­
żona przez cudzoziemca i jest on zarazem jed ynym  
udziałowcem, w  ta k im  razie pośredniczenie w  naby­
ciu nieruchom ości na rzecz spółki jest dostarczaniem 
pomocy w  obejściu przepisów ustawy o nabyw aniu

*) Por. W a cła w  M iszewski: Art. 269 Kodeksu Zobowiązań 
w zastosowaniu do zobowiązań kupującego — w K w a r t a  1- 
n i k u  P r a w a  P r y w a t n e g o  zeszi. 2, 1938 r., str. 55 
i na.st. (iR e d.).

nieruchom ości przez cudzoziemców, i umowa o  po­
średnictwo, jako w ykraczająca  przeciwko zakazowi 
ustawy, jest nieważna. (C . 11. 2350137).

F O R M A  D Z IA Ł U  N IE R U C H O M O Ś C I **)

W ed ług  n ie w ad liw ych  ustaleń Sądu A p e la cy jn e ­
go przedm iotem  um ow y b y ł dz ia ł m a ją tku  n ierucho­
mego m iędzy stronam i, któ re  są małżeństwem. D z ia ł 
ta k i pociąga d la  każdej ze stron pozbycie pewnej 
części m a ją tku  nieruchom ego z równoczesnym na­
byciem inne j części tegoż, a w ięc po m yśli p rze p i­
sów art. 82 § 1 i 137 p raw a o  no tariac ie  i § 1 l i t .  b. 
ustawy z 25/7 1871 w y m a g a ł do sw ej ważności fo r­
m y  aktu notarialnego. — ■ (C .  I I .  1470/37).

OBCIĄŻANIE NIERUCHOMOŚCI 
W PASIE GRANICZNYM

UCHW AŁY SĄDU OKRĘGOW EGO W  GDYNI ***)

W  m yśl art. 12 ust. S rozporządzenia Prez. Rzp. 

z 23.X I I .  1927 r. 0 granicach państwa osoby praw ne  

czysto k ra jow e dla  uzyskania na ich rzecz obciążenia  

nieruchomości, położonej w  pasie g rn ic zn ym , nie  

m ają  obowiązku przedkładania zezwolenia w o je w o d y ,
o ile  dokum entam i p u b liczn ym i (np . u rzę d o w ym  po­
świadczeniem p ow ia tow ych  w ładz adm in istracji 

ogóln ej) w ykażą  sw ój charakter czysto polski. 
(Uchw ała z 17.V I .  1938 r. —  K r  1. 3. Cz. 152/38).

Z  u z a s a d n i e n i a .

Rozporządzenie o granicach Państwa (Dz. Ust. 
N r  11 , P°z- 83 z 1937 r.) jest w  swym  założeniu 
prawem  o charakterze w y ją tko w ym , gdyż ogranicza 
ono w ydatn ie  w o ln y  w  zasadzie obrót nieruchom ościa­
m i g ranicznym i i  w o ln ą  dyspozycję w łaśc ic ie li co do 
obciążania tych nieruchomości. Jako prawo w y ją t­
kowe w  m yśl zasad dogm atyki p raw a przepisy te ­
goż rozporządzenia nie u lega ją  w y k ła d n i rozszerza­
jące j, a m ia roda jną  jest w yk ła d n ia  w yjaśn ia jąca  
(interpretatio declaratw a),  ja k  to orzekł Sąd A p e ­
la c y jn y  w  Poznaniu w  uchwale z d n ia  24 listopada 
1937, N r  I I .  Cz. x/1005/37 (por. ,.Przegląd N o ta ­
r ia ln y "  N r  23, str. 531 —  537 z r. 1937 oraz tamże 
N r  24, s t r  549 i 550), p rzy  czym w yk ła d n ia  ta musi 
pozostawać w  ramach, u trzym u jących  p raktyczn i' 
znaczenie danego przepisu, gdyż nie można p rz y p i­
sywać ustawodawcy zam iaru pow oływ an ia  do życia 
abstrakcyjnych norm  praw nych, pozbawionych ja 
kiegoko lw iek znaczenia użytkowego.

W  tym  świetle zapatryw anie  Sądu Grodzkiego, iż 
osoby prawne kra jow e  na obciążanie nieruchomości, 
położonych w  pasie granicznym , w  m yśl art. 12 ust 
8 cyt. rozp. zawsze muszą uzyskać .zezwolenie w o je ­
wody, gdyż żadnym  dokumentem; nie można w yka ­
zać, iiż w  skład zarządów tych osób lub  innych w yż­

**) Podajemy za krakowskim „Przeglądem Sądowym" N r 8 
r. b., powołującym się na N r 4 r. b. lwowskiej ,.Nowej Pale­
stry". (R e d..).

***) N adesłał i tezy ustalił P . M ieczysław  P iekarski, Sędzia 
Grodzki w Gdyni.



szych organów kierow n iczych  lub  ko n tro lnych  nie 
wchodzą cudzoziemcy, albo że chociażby część udzia ­
łów  bądź akcyj tych osób nie należy do cudzoziem­
ców, —  nie może się utrzym ać. G dyby bow iem  usta­
wodawca podzie la ł to zapatryw anie , to w  art. 12 ust.
I i 8 cyt. rozp. pow iedzia łby poprostu, że wszystkie 
osoby praw ne kra jow e  —  posiadające wyższe organy 
kierow nicze lub  kontro lne, u dz ia ły  bądź akcje —  
muszą uzyskać w ym ien ione  zezwolenie. Taka  
zaś dyspozycja p ra w n a  staw ia ła  b y  w  is to ­
cie osoby prawne kra jow e, także posiadające o rg a ­
n izację  pub liczno-praw ną, t j .  ins ty tuc je  państwowe, 
na rów n i z cudzoziemskim i osobami p ra w n ym i, co 
nie m ogło leżeć w  zamiarze ustawodawcy, gdyż w y ­
kraczało by poza cel omawianego rozporządzenia, 
zaznaczony w  art. 12 ust. 7 cyt rozp.; m ianow icie  
om awiane norm y m a ją  zapewniać przede wszystkim  
bezpieczeństwo i porządek pub liczny w  pasie g ra ­
n icznym  przez w ykluczenie  na tym  terenie w p ły ­
w ów  cudzoziemskich (por. postanowienie Sądu A p e ­
lacy jnego  w  Poznaniu z dnia 29 marca 1938, N r  I I .  
Cz. d/268/38 —  ,,Przegląd N o ta r ia ln y 11 N r  11 —  12, 
str. 274 z 1938 r.). O w p ływ ach  zaś takich  n ie  może 
być m ow y w przypadkach obciążania nieruchomości 
na rzecz ins ty tucy j państwowych lub  k ra jow ych  
osób praw nych, pozostających w yłączn ie  w  ręku  p o l­
skim. D la tego  istota rzeczy w ym aga ła  rozróżniania 
osób p raw nych  cudzoziemskich lub  .,quasi“  cudzo­
ziemskich ( tj. w ed ług  w ysłow ien ia  omawianego prze­
pisu „osób p raw nych k ra jow ych , w  k tó rych  skład za­
rządów lub innych  wyższych organów kierow niczych 
lub  ko n tro ln ych  wchodzą cudzoziemcy albo któ rych  
chociażby czięść udzia łów  bądź akcyj należy do cu ­
dzoziemców) od osób praw nych  ,,czysto“  k ra jow ych ; 
rozróżnienie to  w p ro w a d z ił zatem sam ustawodawca 
w  art. 12 ust. 1 i 8 cyt. rozp., wobec czego w yk ład n ia  
w ym ienionego przepisu musi je  uwzględniać, a zgod­
nie z ustaleniam i powołanego na wstępie zasadniczego 
orzeczenia Sądu A pe lacy jnego  N r  I I .  Cz. (x) 1005/37: 
„po  analizie  treści cyt. art. 12 ust. 8 należy dojść do 
przekonania, że norm odawca w y ra z ił się w  n im  do­
kładn ie , gdyż przez in te repre tac ję  logiczną docho­
dzi się w  efekcie do tych samych w yn ików , co przez 
w yk ładn ię  gram atyczną".

Pogląd zaskarżonej uchw ały  upada, ja ko  nie 
liczący się z ty m i w yn ika m i i jako  tra k tu ją c y  w brew  
in tenc jom  norm odaw cy, czysto polskie osoby prawne 
na ró w n i z cudzoziemskim i, co równa się nałożeniu 
na te polskie osoby prawne niezamierzonego cyt. 
rozporządzeniem  ciężaru, stanowiącego zbędne u tru ­
dnienie obrotu gospodarczego i niepotrzebne obcią­
żenie w ładz w ojew ódzkich  w nioskam i tych osób o 
zezwolenia na obciążanie na ich rzecz nieruchomości, 
położonych w  pasie granicznym . T ak ie  zaś w nioski 
u le g ły  by  odrzuceniu z przyczyn fo rm a ln ych  w  razie 
n iew ykazania, iż w  skład zarządów lub innych  w yż­
szych organów k ierow niczych lub  kon tro lnych  w n io ­
skującej osoby p raw ne j wchodzą cudzoziemcy albo, 
że chociażby część udzia łów  bądź akcy j te j osoby 
należy do cudzoziemców: ty lk o  bow iem  osoby p ra w ­
ne kra jow e  o tak im  podkładzie cudzoziemskim m u­
szą uzyskać w ym ienione zezwolenie, a w ojew oda nie 
ma podstaw y p raw ne j do udzielenia takiego zezwole­
n ia  osobom p ra w n ym  czysta k ra jow ym .

W  w yn iku  tych rozważań dochodzi się do wniosku,

że ostatnio w ym ienione  osoby praw ne czysto kra jow e  
d la  uzyskania na ich rzecz obciążenia nieruchomości, 
położonej w  pasie granicznym , n ie  m a ją  obowiązku 
przedkładania  zezwolenia w o jew ody, o ile  wykażą 
swój charakter czysto polski. W ykazan ie  zaś te j 
przesłanki w  postępowaniu hipotecznym  z mocy 
zdania d rugiego § 29 poniem. ord. h ip . może nastą­
pić w yłączn ie  przez przedłożenie stw ierdzającego ją  
dokum entu publicznego, o ile  ta przesłanka nie jest 
w  W yd z ia le  H ipo tecznym  powszechnie znana. Z a ­
tem w brew  założeniu zaskarżonej uchw ały  W y d z ia ł 
H ipo teczny w in ien  w  te j m ierze dokonać w łasnych 
ustaleń w  oparciu  o przedłożone przez wnioskodawcę 
dokum enty publiczne, przy czym W y d z ia ł H ipo tecz­
ny w in ie n  jest we w łasnym  zakresie ocenić moc d o ­
w odow ą tych dokumentów.

W  n in ie jsze j sprawie żalący się przedłożeniem 
w ypisu  aktu notaria lnego co do założenia Spółki 
i zm iany um ow y spółkow ej, urzędowym  pismem M i­
nisterstwa R o ln ic tw a  i R eform  R olnych (D y re k c ji 
N aczelnej Lasów Państwowych) i  wreszcie p rzed ło ­
żeniem n o ta ria ln ie  uw ie rzyte ln ionego odpisu urzę­
dowego poświadczenia K om isa ria tu  Rządu w  G d yn i 
z d n ia  24 stycznia 1938 r. (k. 70 akt.) w ykaza ł, że 
wszystkie u dz ia ły  f irm y  X .  (na rzecz k tó re j to f irm y  
ma nastąpić zawnioskowane obciążenie hipoteczne) 
z n a jd u ją  się w  rękach obyw ate li polskich oraz, że 
w  skład zarządu i w ładz nadzorczych te j f irm y  
wchodzą jed yn ie  obywatele polscy. Te  dokum enty 
publiczne Sąd O kręgow y poczytu je  za w ystarcza ją ­
ce do w ykazania  w  tryb ie  z § 29 poniem. ord. h ip , 
charakteru czysto polskiego w ym ien ione j f irm y , 
a praw dziw ości zawartych w  tych dokumentach 
urzędowych stw ierdzeń W y d z ia ł H ipo teczny nie ma 
potrzeby badać, gdyż za tę prawdziwość p rz y ję ły  na 
siebie odpow iedzialność władze, które w yd a ły  w y ­
m ienione dokum enty.

N ie  m ia roda jne  są rów nież w ątp liw ości, wyrażone 
przez Sąd G rodzki, co do rzekomej n ieaktualności 
tych dokum entów, skoro po ich w ydan iu  w  każdej 
c h w ili na mocy zgromadzenia spólników  skład oso­
bow y danej osoby p raw ne j m ógł by  ulec zm ianie. 
T roskę w  te j m ierze ustawodawca o d ją ł bowiem  
W y d z ia ło w i H ipotecznem u, jako sprzeczną z charak­
terem  czynności urzędowych tegoż W yd z ia łu , i  po­
w ie rz y ł ją  pow ia tow ym  w ładzom  a d m in is tra c ji o g ó l­
nej, na żądanie k tó rych  to- w ładz w  m yśl art. 14 cyt. 
rozp. Sądy orzekają o nieważności wszelkich czyn­
ności p raw nych, zdzia łanych w  celu obejścia omó­
w ionych  ograniczeń. Skoro zaś pow iatow e władze ad­
m in is tra c ji ogólnej powołane są do żądania sądowe­
go stw ierdzenia nieważności tych czynności, to tym  
samym w ładne są one we w łasnym  zakresie swych 
czynności urzędowych dokonywać ustaleń co do cha­
rakte ru  cudzoziemskiego danej osoby p ra w n e j: nie 
ma w ięc podstaw y do odrzucania w  postępowaniu 
h ipotecznym  mocy dow odow ej odnośnych pośw iad­
czeń tych  w ładz co do braku tego charakteru; tak im  
zaś poświadczeniem jest w spom niany dokum ent K o ­
m isaria tu  Rządu w  G d y n ;.

W a rto  p rzy  tym  dodać, że ty lk o  w ładza rozporzą­
dzająca szybkim  aparatem  w ykonaw czym  o dużym 
zakresie dzia łania, może dokonać powyższych usta­
leń, któ re  w ykracza ją  te d y  poza czynności W yd z ia łu  
Hipotecznego, n ie posiadającego dostatecznych śród-



ków do badania (ustalania) obyw atelstw a polskiego 
nie ty lk o  wszystkich członków wyższych organów 
kierow niczych lub  ko n tro ln ych  danej osoby p raw ne j 
k ra jo w e j, lecz rów nież wszystkich członków (spól­
n ików ) te j osoby. T o  też w  lite ra tu rze  przedm iotu 
(por. / .  D u d a : O bró t nieruchom ości w  pasie granicz 
nym  —  „P rzeg ląd  N o ta r ia ln y '1 N r  7. str. 141 i na 
147 z 1937 r.) podniesiono, że o ile  chodzi o spółki 
akcyjne, opierające się na m nóstw ie akcyj na oka ■ 
zicieła, badanie to d la  notariusza nie ty lko  będzie 
bardzo u trudn ione  i uciążliw e, ale nawet w  przewa­
żających przypadkach beznadziejne i że podobne 
trudności okażą się co do spółdzie ln i, a nota ­
riusz m usi odm ów ić sporządzenia aktu, jeże li okaże 
się, iż choćby ty lk o  jeden członek jak iegoko lw iek 
wyższego organu kierow niczego lub  kontro lnego da­
nej osoby p raw ne j k ra jo w e j lub  choćby je j jeden 
członek zw ycza jny (udziałow iec, spólnik, akcjonariusz 
itp .) jest cudzoziemcem; że w  praktyce notariusz o d ­
m ów i sporządzenia aktu na rzecz osoby p raw ne j 
k ra jo w e j, g d y  strony nie będą m og ły  postarać się
o żądane dow ody braku  cudzoziemskiego charakteru 
lub  nie będą chcia ły  starać się o nie z powodu zbyt 
w ie lk ich  kosztów i trudności.

Z  is to ty  rzeczy powyższe w yw od y  odnoszą się do 
W y d z ia łu  H ipotecznego z tym  podkreśleniem , że 
W y d z ia ł ten nie jest pow ołany do czynienia we 
w łasnym  zakresie ja k ic h k o lw ie k  k rokó w  w  celu uzy­
skania podkładek, w ykazujących b rak  charakteru cu­
dzoziemskiego danej osoby p ra w n e j, gdyż w  postę­
pow an iu  hipotecznym  wnioskodawca w  m yśl § 29 
poniem . ord. h ip . w in ien  przedłożyć te podkładki, 
a z b raku  m ocy obowiązującej § 12 poniem. u s ta w /
o sądow nictw ie n iespornym  W y d z ia ł H ipo teczny nie 
ma p raw a ani też obowiązku przeprowadzenia z urzę­
du dochodzeń w  celu ustalenia fa k tó w  (por. tezę 381 
„O rzeczn ictw a Sądu A pelacyjnego w  Poznaniu w 
sprawach cyw iln ych  zażaleniowych za la ta  1920—  
1937“ ).

*

A r t .  12 ust. 8 rozporządzenia Prez. Rzp. z 2 3 .X If .  

1927 r. o granicach państwa w ym a g a  zezwolenia w o .  

je w o d y  w yłącznie  na obciążenia nieruchom ości g ra ­

nicznych n o w y m i ciężaram i, nie rozciąga natomiast 

potrzeby takiego zezw olenia na obciążenia i  przele­
w y  ju ż  istniejących obciążeń hipotecznych. (U chw a­

ła  z 7.V I .  1938 r. —  N r  I .  3. C z. 108/38).

Z  u z a s a d n i e n i a .

Bezzasadnie Sąd G rodzk i dom agał się przedłoże­
n ia  zezwolenia W o je w o d y  Pomorskiego na przelew  
na rzecz żalącego się cudzoziemca przedm iotow ej h i ­
poteki sądowej, w pisanej na rzecz cudzoziemskiej 
f irm y . Żądanie to Sąd G rodzki bezpodstawnie opar! 
na art. 12 ustęp 8 rozporządzenia Prezydenta R z p .  
7 dn ia  23 g ru d n ia  1927 r. o granicach państwa, k tó ry  
to  przepis d la  obciążenia nieruchomości, położonych 
w  pasie granicznym , zobowiązaniam i pieniężnym i 
na rzecz cudzoziemców (cudzoziemskch osób p ra w ­
nych), ja ko  też osób praw nych  kra jow ych , opisa­
nych w  art. 12 ust. 1 tegoż rozporządzenia, w ym a­
ga zezwolenia w ojew ody.

Otóż om aw iany przepis, jako  wchodzący W skład 
praw a w yją tkow ego, ograniczającego w yda tn ie  w 
zasadzie w o ln y  obrót nieruchom ości i w o lną  dyspo­
zycję w łaścic ie li co do obciążenia ich własności, 
nie ulega w ed ług  regu ł dogm atyk i p raw a w yk ład n i 
rozszerzającej. N ależy zatem zastosować w ykładn ię  
ściśle w y jaśn ia jącą  (interpretatio  declarativa), p rzy j 
m ując, iż ustawodawca dokładnie  w y ra z ił swoją 
wolę w  w ysłow ien iu  om aw ianej norm y, któ ra  dotyczy 
więc wyłącznie „obciążenia11 nieruchomości, to jest 
obarczania je j  n ow ym i ciężarami. W ym ien iony 
przepis wym aga więc zezwolenia w o je w o dy w yłącz­
nie na sensu stricto samoistne nowe obciążenie n ie ­
ruchomości granicznych, nie rozciąga natom iast po ­
trzeby takiego zezwolenia na obciążenie już is tn ie ­
jących obciążeń hipotecznych, np. umowne ustano­
w ienie zastawu na p raw ie  zahipotekow anym  w  t r y ­
bie §§ 1273, 1279 i 1291 poniem. k. c. Przem awia 
za tym  i  w yk ła d n ia  log iczna oraz teleologiczna, gdyż 
na obszarze Z iem  Zachodnich R. P. obciążenie 
praw, ciążących na nieruchomościach, może być do­
konywane poza księgą w ieczystą np. przez w ydanie  
w ierzycie low i zastawnemu lis tu  hipotecznego (g run ­
towego lub rentowego), połączone z udokum entow a­
n i e m  zastawu w m yśl §§ 1154, 1192 i 1274 poniem. 
k. c.

Dlatego, by n ie  tw orzyć w  te j m ierze om awiane­
go przepisu o charakterze częstokroć lex im perfecta, 
ustawodawca właśnie z uwagi na możność poza- 
księgowego obciążenia p ra w  zahipotekowanych ogra­
n iczy ł dyspozycje art. 12 ust. 8 cyt. rozp. do p rz y ­
padków ła tw ie j uchw ytnych, t j .  do obciążenia n ie ­
ruchomości jako  ta k ie j now ym i obciążeniam i z w y ­
łączeniem obciążenia „p ra w  ciążących na n ierucho­
mości11, gdyż w spom niany przepis nie m ów i w ogó­
le o tych prawach (por. uchwałę Sądu A pe lacyjnego 
w  Poznaniu z dnia  24 lis topada 1937 r. N r  I I .  Cz. (x) 
1005/37. ogłoszoną w  ..Przeglądzie N o ta r ia ln y m 11 
N r  23 str. 531 —  537 z 1937 r.).

Powyższe rozważania dotyczą odpow iednio  i  p rze­
lew u obciążenia nieruchom ości granicznej, gdyż 
przez przelew  zm ienia się jedynie  osoba w ierzycie la  
hipotecznego, lecz obciążenie pozostaje to  samo, za­
czem nie ma nowego obciążenia nieruchom ości i zbę­
dnym  jest zezwolenie w o jew ody na przelew  lub  na 
uw idocznienie przelewu w  księdze w ieczystej. C hy­
b ionym  okazało się w ięc zapatryw anie  zaskarżonej 
uchwały, jako by  dalsze dyspozycje na rzecz cudzo­
ziemca zapisanego p raw a hipotecznego w ym aga ły  
zezwolenia w o jew ody.

T E Z Y  Z  U C H W A Ł  
S Ą D U  O K R Ę G O W E G O  W  G D Y N I* )

1) P rzym u s fo rm y  n o ta ria ln e j z art. 82 § 3 pra ­
w a  o notariacie dotyczy w yłą czn ie  u m ó w  rzeczowych
o przejście, ograniczenie lub obciążenie p ra w a  w łas­
ności do nieruchom ości, nie rozciąga się natomiast na 
postępowanie, dotyczące u ja w n ie n ia  współwłasności,

*) Tezy w opracowaniu P. M ieczysław a Piekarskiego, Sędzie­
go Grodzkiego w Gdyni.



n a b yte j z m ocy ustaw y poza księgą w ieczystą przez 
spadkobranie.

2 ) P a ra g ra f 54 ust. 1 poniem . ord. hip. d la  wpisu  
sprzeciwu z urzędu w ym a g a  je d yn ie  ustalenia, że 
W y d z ia ł  H ip o te c zn y  dokonał w pisu z ob iek tyw n ym  
naruszeniem przepisów ustaw ow ych, przez co księga 
wieczysta stała się niezgodną z rzeczywistością; prze­
pis ten nie w ym a g a  natomiast, by w  c h w ili dokona­
nia w pisu niezgodność ta b yła  ja w n ą  z księgi w ie c zy ­
stej i  by b yła  w yw o ła n ą  z w in y  sędziego hipoteczne­
go przez naruszenie przepisów  ustaw ow ych w  odnie­
sieniu do zarządzenia w pisu. (Z  uchw ały z 1 '.V I .  
1938 r. —  N r  1. 3. Cz. 14/38).

&

W p is  hipoteki sądow ej i dotyczących je i 
zm ian następuje w yłącznie  w  tryb ie  postępowań.a  
hipotecznego; p rzy  u ja w n ia n iu  w  księdze wieczystej 
przełew u hipoteki sądowej nie bada się istnienia t y ­
tułu  w ykonaw czego do w pisu tej hipoteki i  zbędnym  
jest przepisyw anie na nabyw cę tejże hipoteki k lauzu­
li  w ykonalności na w ym ie n io n ym  tytu le : w  razie bo­
w iem  zm ia n y w  osobie w ierzycie la  lub dłużnika po 
uzyskaniu k lauzuli w ykonalności d la  dalszego postę­
pow ania  nie jest potrzebne przebisanie k lau zuli w y ­
konalności. (Z  uchw ały  z 7.V I .  1938 r. —  N r  I. 3. Cz. 
108/38).

POTRĄCALNOŚĆ W YDATKU 
Z TYTUŁU ART. 43 PR. O NOT.

P R Z Y  W Y M IA R Z E  
P O D A T K U  D O C H O D O W E G O

W YROK N. T. A. z 20.VI.193S r. »)

Przedm iotem  sporu jest kwestia prawna, czy w y ­

datek, w y n ik ły  z odpow iedzialności notariusza za 

szkodę, wyrządzoną stronie przez w ad liw e  sporzą­

dzenie aktu, podlega potrąceniu  od dochodu w  myśl 

art. 6 ust. 1 ustawy o podatku dochodowym.

N ajw yższy T ry b u n a ł A d m in is tra c y jn y  rozważył, 
co następuje:

W ładza pozwana uznała za niepotrącalny wydatek w kwo­
cie 70.000 zł, poniesiony przez skarżącego na zaspokojenie 
pretensji jego klientów, podniesionych w związku ze sporzą­
dzeniem przez niego aktu notarialnego, stwierdzającego na­
bycie przez tych klientów nieruchomości od osoby, legity­
mującej się fałszywymi dokumentami!. W ładza nadzorcza 
uznała, że skarżący sporządził akt nie z należytą ostrożno­
ścią, wobec czego zmuszony był on wypłacić klientom od­
szkodowanie w wysokości 70.000 zł.

Uznanie tego wydatku za niepotrącalny uzasadniła w ła­
dza pozwana powołaniem się na przepis art. 8 p 6 ustawy
o podatku dochodowym. Artykuł ten wylicza te koszty (art.
6), które z przychodów, osiągniętych z poszczególnych źródeł, 
nie mogą być potrącone, stanowi więc w stosunku do art. 6, 
głoszącego, iż za dochód uważa się sumę wszystkich przycho­

*) Ze względów technicznych nie zdołaliśmy wcześniej 
oigłosić poniższego wyroku N. T. A., którego sentencja była 
nam  znana. Obecnie przeto odtwarzamy tekst tego wyroku 
na podstawie N r 7— 8 r. b. „Orzecznictwa Sądów N ajw yż­
szych w sprawach podatkowych i adm inistracyjnych11, ozna­
czanego dalej w skrócie: OPA. (R ed .).

dów, otrzymanych z poszczególnych źródeł, wymienionych 
w art. 3; po strąceniu kosztów osiągnięcia, zachowania i za­
bezpieczenia tych przychodów — normę interpretacyjną, za­
kreślającą granice pojęciu kosztów potrącalnych. Granice te 
są zakreślone w punlktach 1—5 art. 8 w sposób pozytywny, 
wskazujący w ydatki i koszty na  pewne cele, uznane przez 
ustawę za nie podpadające pod pojęcie „osiągnięcia, zacho­
wania i zabezpieczenia przychodów", w punkcie 6 zaś w spo­
sób negatywny, punkt ten bowiem obejm uje „inne w ydatki 
i straty, nie związane z osiągnięciem dochodu*1. Punkt ten 
więc, jak  i cały zresztą art. 8, nie jest niczym innym jak 
powtórzeniem w innej formie i wyjaśnieniem normy art. 6 , 
określającej koszty potrącalne z przychodów, osiągniętych 
z poszczególnych źródeł. Stanowi on łącznie z punktami 1 —5 
podstawę do interpretacji przepisu art. 6.

W  tej mierze N. T. A. ustalił, iż „ustawa zwalnia od opo­
datkowania jedynie tafcie wydatki, które — choćby w szer­
szym zakresie — powoduje eksploatacja, konserwacja i za­
bezpieczenie istniejącego, a zatem już czynnego, źródła do­
chodu", przy czym „z punktu widzenia ustawy o podatku do­
chodowym muisi pozostać bez wpływu okoliczność, jak  kwe­
stia takich wydatków winna być ujęta pod względem eko­
nomicznym, ponieważ ustawodawca podaje w tym względzie 
ścisłe i jasne normy, które są jedynie m iarodajne dła roz­
strzygnięcia sprawy" (wyrok N. T. A. z 21 listopada 1927 
1. rej. 343*6/25, Zb. wyr. nr. 1314 S). Z tych samych prze­
pisów wysnuł N. T. A. również zasadę, iż „do potrącenia na­
dają  się jedynie straty, wynikłe przy eksploatacji danego 
źródła", a więc „suma potrącalnych wydatków czyli kosz­
tów (łącznie a odpisami oraz stratami/ eksploatacyjnymi)", 
z czego wynika, iż w przypadku dochodu z kapitałów pie­
niężnych i praw  majątkowych „do potrącalnych wydatków 
przy takim źródle należą jedynie koszty eksploatacji oraz 
straty w podanych wyżej granicach, z wykluczeniem strat 
w  substancji tj. w samym kapitale" (wyrok N. T. A. z 9 
października 1931 I. rej. 1401/29, Zb. wyr. nr 485 S). Po­
nieważ zaś „p. 3 ust. 1 art. '3 ustawy o podatku dochodo­
wym za źródło dochodu uznaje przedsiębiorstwo, względnie 
zajęcie zawodowe, nie zaś poszczególną transakcję przedsię­
biorstwa" (względnie zajęcia zawodowego), przeto tylko 
działalność przedsiębiorstwa czy zajęcia „jako całość, nie zaś 
poszczególne transakcje, może być uznana za prowadzenie 
przedsiębiorstwa" (względnie zajęcia zawodowego), a zatem 
koszty, związanie z poszczególną transakcją, stanowią koszty 
eksploatacyjne w stosunku do całości źródła dochodu (wyrok 
N. T  A. z 30 m aja 1934 1. rej. 4961/30, Zb. wyr. nir 796 S ) .ł) 
Przy wolnych zawodach zaś w ydatki „konieczne... dla nale­
żytego wykonywania zawodu... stanowią z reguły... koszty po- 
trącaline" (wyrok N. T. A. z 17 grudnia 1934 I. rej. 6390/31. 
OPA 1004/35), co stoi w związku z faktem, że „judykatura 
N. T. A. ustaliła zasadę, iż wydatkiem na  zachowanie luib 
zabezpieczenie dochodu jest wydatek, jakiego wymaga dane 
źródło dochodu do swego niemniej niż przedtem sprawnego 
funkojonowania i  daw ania przychodu" (-wyrok N.T.A . z 29 
kwietnia 1935 1. rej. 5623/30 i 3741/31, Zb. wyr. n r  1061 S).2) 
Przy dochodzie z budynków (art. 3 p. 2 ustawy o pod. doch.) 
uznał wreszcie N. T. A., iż „umowa najm u, zawarta przez 
właściciela budynku z najem cą jest formą praw ną eksploa­
tacji tego źródła dochodu", wobec czego „w ydatki.., zwią­
zane wyłącznie z zawairtą przez właściciela budynku umową 
najm u lokalu, są w  stosunku do osiąganego z tego budynku 
dochodu kosztem jego osiągnięcia. W ydatki takie więc, 
'W szczególności w ydatki na zapłacenie kary umownej, związa-

J) OPA 730/34.



nej z wynajęciem lokalu, stanow ią u właściciela budynku 
wydatki potrącalne" (wyrok N. T. A. z 20 stycznia 1936 1. 
rej. 77:39/32, Zb. wyr. n r 1154 S).3)

Przepis więc art. 8 , w szczególności jego p. 6, posłużyły 
w judykaturze do wyjaśnienia istotnej treści art. 6 i do bliż­
szego określenia pojęcia „kosztów osiągnięcia, zachowania 
i zabezpieczenia przychodów" oraz do ustalenia, iż kosztami 
takimi są w ydatki i straty, zwane potocznie „eksploatacyj­
nymi", służące tak do uzyskania konkretnego przychodu 
z konkretnej czynności, związanej z „eksploatacją" źródła 
dochodu, czyli z  „ciągnięciem zyslków, wydobywaniem ko­
rzyści" (wyrok N. T. A. z 13 listopada 1931 1. rej. 5240/29, 
Zb. wyr. nir 494 S) z  tego źródła, jak  i- do utrzymania cią­
głości tego źródła dochodu w  znaczeniu zapewnienia p ła tn i­
kowi możności ciągnięcia z niego trwale zysków. Ciągnięcie 
zysków ze źródła dochodu — za jakie usitawa uważa w ra ­
mach działu 1:1) nieruchomości gruntowe, 2) budynki, 3) 
przedsiębiorstwa handlowe i przemysłowe oraz zajęcia za­
wodowe i zatrudnienia o celach zarobkowych, 4) kapitały 
pieniężne i praw a majątkowe — polega z reguły na dokony­
waniu pewnych czynności., zależnych od rodzaju źródła do­
chodu, przynoszących w rezultacie ekonomiczną korzyść, po­
ciągających jednalk za sobą także pewne koszty i zależną od 
jego prawnego charakteru odpowiedzialność. Ponadto ciągnię­
cie zysków z każdego źródła dochodu wymaga pewnej, do 
jego charakteru przystosowanej, organizacji, polegającej na 
przeznaczeniu pewnych przedmiotów majątkowych do celów 
służących korzystaniu ze źródła dochodu, jak  również na speł­
n ianiu pewnych czynności przygotowawczych, umożliwiają­
cych to korzystanie. W  końcu każde źródło dochodu posiada 
taikże organizację praw ną, w ynikającą z przepisów prawnych, 
regulującą tak by t praw ny samego źródła, jak też sposób 
i warunki ciągnięcia z niego korzyści. W szystkie wydatki, 
wynikające z  „eksploatacji, konserwacji i zabezpieczenia" 
urządizeń, stanowiących m aterialną stronę organizacji ciąg­
nięcia zysków ze źródła dochodu, jak  też i wszystkie koszty 
(„wydatki i straty", jak  je określa art. 8 p. 6) czynności przy­
gotowawczych lub wynikające z praw nej organizacji źródła 
dochodu, czy też jego funkcjonowania, są częścią składową 
kosztów potrącalnych w myśl airt. 6 ustawy, o ile oczywiście 
n ie wychodzą poza granice, określone pozytywnie w art. 8 
p. 1—5 ustawy.

Ustawa nie rozróżnia w art. 6 i 8 poszczególnych źródeł 
dochodu, zasady więc, wydedukowane drogą interpretacji 
tych przepisów, muszą być uznane za wiążące w stosunku do 
wszystkich źródeł, wymienionych w art. 3, a podlegających 
opodatkowaniu według działu I usitawy. Jak wskazuje cyto­
wana wyżej judykatura, N. T. A. stosuje też jednolicie te 
zasady tak w stosunku do dochodu z nieruchomości, jak  
i z przedsiębiorstw, zajęć zawodowych, kapitałów i praw m a­
jątkowych. Odchylenia, przewidziane w art. 21 oraz w § 34 
rozp. wykon. (poz. 298/21 Dz. U s t.)4),. dla przedsiębiorstw 
i osób prawnych, prowadzących prawidłowe księgi handlowe, 
n ie naruszają w niczym tych zasad, przepisy te bowiem na­
kazują wyraźnie stosowanie przy obliczaniu dochodu, w yni­
kającego z ksiąg handlowych, przepisów ar/t). 6 i 8 ustawy.

Zasady w ięc potwyższe muszą znaleźć zastosowa­

nie taikże i  w  danej sprawie, gdy chodzi o ustalenie 

potrącalności w ydatków , zw iązanych z w ykonyw a­

niem  wolnego zawodu (zajęcia zawodowego, ja k  

określa art. 3 ustawy) notariusza.

3) OPA 1345/36.
4) § 32 rozp. wykon, poz. 301/36 Dz. Ust.

Kosztami więc p o trąca lnym i są u notariusza z je d ­
nej strony koszty, związane e fektyw n ie  z każdą jego 

zarobkową czynnością in d yw id u a ln ie  —  z d rą g i ej 

zaś strony koszty ogólne, związane z organ izacją 

jego czynności zawodowych, i to tak m ateria lną, ja k  

i prawną. D o tych kosztów należą koszty loka lu , 
oświetlenia, opału, płace stałych pracow ników , ko­

szty nabycia zapasów m ate ria łów  piśm iennych, ksiąg, 

bieżącej lite ra tu ry  p raw n icze j i zawodowej itp . —  

a dalej koszty w yn ika jące  z ustawowego u regu low a­
nia czynności notariusza, a więc podatk i, związane 

z w ykonyw aniem  nota ria tu , składki izbowe (art. 22 
p rawa o notariacie  poz. 609/33 Dz. U st.) itp .

Do przepisów, regu lu jących  w ykonyw an ie  nota ­
ria tu . któ rych  zachowanie i zastosowanie się do ich 

dyspozycyj stanowi konieczny warunek w ykon yw a ­

n ia  tego zawodu jako źródła dochodu —  należy 

przepis, zaw arty  obecnie w  art. 43 prawa o n o ta ria ­

cie, będący zresztą szczególnym w ypadkiem  w  sto­

sunku do ogólnych przepisów art. 1382 kod. Nap., 
a obecnie art. 134, 239 i 502 i nast. k. z., nakłada­

ją cy  na notariusza odpowiedzialność za szkody, jak ie  
w związku z pełnieniem  jego czynności mogą ponieść 

jego klienci. Ponoszenie te j odpow iedzialności w  od­

niesieniu do każdej czynności zarobkowej n o ta riu ­

sza jest w  sposób konieczny i n ieuchronny związane 

z w ykonyw an iem  te j czynności, jest je d n ym  z p ra w ­

nych w arunków  je j  dokonania i  „konieczne d la  na­

leżytego w ykonyw an ia  zawodu“  n o ta r iu s z a __jest

w ięc jednym  z elem entów p ra w n e j o rgan izac ji źró­
d ła  dochodu, ja k im  jest nota ria t. Konsekwentnie 
więc, jeś li p rzy  spełnianiu przez notariusza jego 
czynności zarobkow ej („p rz y  pe łn ien iu  obowiązków 

urzędowych“  —  art. 43 p raw a o notariac ie) za jdą 

w arunki odpowiedzialności, p rzew idziane w  tym  

przepisie (wina, zaniedbanie, n ieum iejętność własna, 

zastępcy lub  personelu), w yda tek w y n ik ły  z te j od­

powiedzialności jest tak samo kosztem potrąca lnym  

ja k  w ydatek na podatek przem ysłowy, sk ładki iz ­

bowe, prowadzenie przepisanych praw em  ksiąg, re ­

jestrów  itp . Pod względem  p ra w n ym  bow iem  w y d a ­

tek ten nie różn i się od innych  kosztów, związanych 

z prowadzeniem  ka nce la rii n o ta ria ln e j, i podpada na 

rów n i z n im i pod pojęcie  kosztów osiągnięcia, zacho­

w an ia  i zabezpieczenia przychodów  z te j kance la rii, 
okoliczność zaś, ja k  w ydatek ta k i —  z uw ag i na je ­

go wysokosc i rzadkość w in ie n  być u ję ty  pod 

względem ekonomicznym, musi pozostać bez w p ły ­
wu na tę p raw ną jego  k w a lifik a c ję .

Z  tych  pow odow  N . T . A . u c h y lił zaskarżone 

orzeczenie jako  niezgodne z prawem . (U c h w a ła  kole­
g iu m  zwiększonego z dn ia  11 czerwca 1938. L .  re j.:  
48/37 —  w yro k  z d n ia  20 czerwca 1938 r .).



Ruch osobowy
IIZBA N O TA R IA LN A  — W ARSZAW A

R u d o w icz-T h u n  M ieczysław , emer. sędzia okręgowy — m ia­
nowany notariuszem przy W ydziale Hipotecznym Sądu Okrę­
gowego w Płocku z siedzibą (przy W ydziale Zamiejscowym) 
w M 1 a w i e.

K akczyński Feliks, notariusz grodzki, w Będzinie z siedzibą 
w Czeladzi — przeniesiony ina podanie do O l k u s z a .

R aczyński Stosław , asiesoir notarialny — mianowany nota­
riuszem grodzkim w Będzisnie z siedzibą w C z e l a d z i .

IZBA N O TA R IA LN A  — POZNAŃ
W ą so w ski W a c ła w , emer. sędzia okręgowy — mianowany 

notariuszem tw P y z d r a c h .

PISARZE H IPO TEC ZN I
G acek Bronisław , emerytowany wiceprezes apelacyjny w 

W arszawie — m ianowany pisarzem hipotecznym miejskim 
okręgowym iw W a r s z a w i e .

O lszew ski S ław om ir, sędzia okręgowy w W arszawie — de­
legowany do p. o. pisarza hipotecznego przy Sądzie Grodz­
kim w W a r s z a w i e .

S zym ski H enryk, sędzia grodzki w Łodzi — odwołany z de­
legacji do p. o. pisarza hipotecznego miejskiego Sądu Okrę­
gowego w W arszawie i delegowany do p. o. pisarza hipo­
tecznego grodzkiego w G r ó j c u .

Sierakow ski M aksym ilian , pisarz hipoteczny w G r ó j c u  — 
zmarł.

P. F r a n c i s z e k  F a l k i e w i c z ,  Notariusz 

w  Radom iu, Członek R ady N o ta ria ln e j w  L u b lin ie  

odznaczony został po raz w tó ry  Z ło ty m  K rzyże m  Z a ­

sługi —  za zasługi na po lu  lo tn ic tw a  i o rgan izac ji 

obrony przeciw lo tniczo - gazowej.

DZIAŁ URZĘDOWY

Z  R A D Y  N O T A R IA L N E J  W  W A R S Z A W IE

Rada N o ta ria ln a  w  W arszaw ie  ogłasza, że M gr. 

P raw  H e n ry k  Jarnecki, zamieszkały w  Łodz i, p rzy  

ul. D o ro ty  N r  3, z łożył podanie o wpisanie go na l i ­
stę a p likan tów  no ta ria lnych  O kręgu Sądu A p e la c y j­

nego w  W arszaw ie.

Rada N o ta ria ln a  w  W arszaw ie  ogłasza, że M gr. 
Praw  Eugeniusz Sarap, zam. w  W iśn iew ie , ul. So­
bieskiego N r  2, i M g r. P raw  Z d zis ła w  Zasikow ski, 

zam. w  Skierniew icach, u l. Bo lim ow ska N r  8, zło­

ży li podania o wpisanie ich na listę  a p likan tów  no­
ta ria ln ych  O kręgu Sądu A pelacy jnego  w  W arszaw ie.

W Ł A Ś C IW O Ś Ć  T E R Y T O R IA L N A  
T O W A R Z Y S T W  K R E D Y T O W Y C H

W  Nr. 74 Dziennika Ustaw pod po.z. 525 ogłoszone zostało 
wchodzące w życie z dniem 1 grudnia r. ib. r o z p o r z ą d z e ­
n i e  M i n i s t r a  S k a r b u  o zm ian ie  terytoria lnego  zakre­
su dzia łan ia  n iek tórych  to w arzystw  kred y to w ych  m iejskich .

Rozporządzenie zmierza do dostosowania terytorialnego za­
kresu działania towarzystw kredytowych miejskich do zaszłej 
w międzyczasie zmiany granic województw, ustalając w szcze­
gólności. właściwość terytorialną następujących towarzystw: 
Lubelskiego, Lwowskiego, Łódzkiego, Zachodnio-Polskiego 
(Poznańskiego), Warszawskiego i W ileńskiego.

Zmiany, wynikające z rozporządzenia, nie tam ują wyko­
nania umów o udzielenie pożyczek iw listach zastawnych, za­
w artych przez wymienione towarzystwa kredytowe miejskie 
przed dniem 30 września r. b.

Z  O K A Z J I  T I J G O D N I A  S Z K O Ł I J  

P O W S Z E C H N E J

za sila jm y doniosłą akcję  

T O W A R Z y S T W A  POPIERANIA BUDOWlj  
PUBLICZNyCH SZKÓŁ POWSZECHNyCH!

O G Ł O S Z E N IA

R E P E R T O R I A
PAPIERY NOTARIALNE

K S IĄ Ż K I P O M O C N IC Z E , 

SPRAWOZDANIA I W YKAZY, 

PRZYBORY KANCELARYJNE

POLECA NAJTANIEJ:

CZESŁAW  KOBYLIŃSKI
W A R S Z A W A  1, U L .  S E N A T O R S K A  6
T E L E F O N  221-22 — K O N T O  P. K. O. 21.075

EKSPEDYCJA SZYBKA I DOKŁADNA

Z a s t ę p c a  Notariusza z prawem podpisu poszukuje po­
sady. Adam Krzemiński, Łódź, Łomżyńska 14.

Z a s t ę p c a  z praw em  podpisu przyjmie posadę lub cza­
sowe zastępstwo. (Apelacja Lubelska — X  tam). Zgłoszenia: 
A dm inistracja „Przeglądu N otarialnego" dla „Egzaminowa­
nego".
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